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18 ty października
^  Kraków, 17 października,
uaiha, fuitrsr-etszia jest w dziejach naszej młodej

Ib
daitą przełomową, 

raz pierwszy od ohu .vi WBkraflfeizehia Rsze- 
umilknie na rubieżach pci- 

,Wł -  hrik armait Hu-zegm z Dobitym, groźnym 
lJ|Siieia wschodnim wejdzie w  życie.

dobrze że nie wolno nam jesizoze spo- 
sktajd-ić broni do lamusa. Jeszcze nie za- 
oataftecmego pokoju, jeszcze los W ilna 

7j/® uaa zmusić do zagrania, bojowej pobudki, 
IV *‘i80 dc szabli polskiej może zaapelować ra- 
^ 8U«au ma; znehodmioh granicach. Istnieje je- 

duże prawdopodobieństwo, że nowy bój 
^Oizgurzeje na ziemiach polskich. Pogotowie 

^ynitte, które przez czas pewien musimy na- 
j j 4. ^ - a y w a ć ,  będzie raczej — wierzymy w 
igJ^yczj-my aopie ^ 30 , — tylko środkiem za- 

przeciw zakusom, naiszych ,^*ą-

21 vuuc j_ jutrzejszym końęiŁ> się pna.",vdopodo- 
„U. y k a  Oi'ężuych zmagań* o byt państwa pol- 

a  iOEp^.ctzyia się okres pracy pokojowej 
u. utrwaleniem i rozwojem.

tem ’ ■
^dUwaih

dnak nie zgodzimy się na tio, aby odpowiednią 
droga dla realizacyi poiitycanego yas&uLwfcu byk> 
w  chwili diiasiajszea bfcfflrcibocie. Senui milion 'm 
streut, poniesionych praee kraj w dniu 18-go pta- 
zdza«iuiika, fatalne wrażenie strajku w pierw
szych godzinach po zawarciu rcc&ejmm, praewar- 
żają bezwzględnie sizailę.

Należałoby sobie ęnrąco życzyć, aby jidmo-

| dniowy strajk geaueciaiLny nie stał się pereoedem- 
Scn\ a p rzouewazy jukiem any nie był syn bouem 
nadckocLcąceg o okresu. Ofenzywiu bojowa n«ueży 
już do przeszłości; oby nie mKpaczęła eie 
obecnie o£etnizyw& strajków, lecz ^HoŁężnĄ wszy- 
sftkjerrj silami spoloczaemi ptnz_, goitowtana ofen- 
zywa pracy.

Oddziały nasze obsadziły K rzy w ic e ! Oolhinów
V irszaw a. PAT) Komunikat sztabu general

nego z dnia lb paźuziernika:
Na półnccnem skrzydle oddziały nasza o osa

dziły Xi..yw5aę Ł DułbLiów.

Pasatem sytuacyia bez zmiany. 
Naczelne dowództwu wojsk polstleh. 

| genuajuy.
sztab

tfcai leży aEisaiinicr© znaczenie przeżywa-
w te<m największy sukces naszej ar-

L* wyploanacyi 
in^^^^bow juem , uzyskane w  Ryuze, nie we

Dom agają się połączenia z  Polską.
Warszawa. (Tel. AL; Naczelni! państwa przy- j białoruskich z Polskę W tej ^prawie atotżyU 

jął x»xx5Zrdyum polskich rajd ludowych ziemi przedstiajwcieie hi&ioruscy memoryał na ręca 
jjałoruskisj, które wynazlly protest przeciwko J marszałka cśejmu, prezydenta mi nistrów i mk 
warunkom traktatu lys-JegO, domaga-^c się J niatra spraw zagranicznych, 
przywrócenia ścisłej łączności ziem litewsko" |

odpowiadają 1 aiszym aspiira.cyoŁ' i 
Potrzebom. Poiza polskimi. sŁ"prvim gira- 

pozoabanę jeszcze obszary, użyźnione 
Itttltura. zamieszkałe przez diwia miliomy 

 ̂ » ^Więzane z Rzeczypospolitą ścisłymi
Sospodairezyimi. A jeśli pokój prelimi- 

i  zwiąaauy z nim  roizejm, uważamy za 
Wprost pae wazorzędny, to właśrue tyj- 
“ ż© ten pokój oanaem wyr «lczcpte 

d-ucwanej nam ptrzed dwoma 
ata ie się paitótwo dla masJedęki niemu 6 

^  czeem by być powinnam wiaTisiz/tiaitem
lej, twórczej pracy, w  myś1' naj3ẑ rch 

wŵ g, Potrzeb i  diLa nas samych tylko. Roz-
, milknie dziś na nas&yich granicach, 
nuoże rozłediz się w Polsce.

października 1920 roku powinien 
święta. Sposób święcenia powi- 

odpowiaidać chajrakterowi dnie,, is- 
>*®tk iinis|f*eniu radosnego wydarzenia. Lo-

zroziumienie rzeczywistości po- 
by1y FpraAYić, aby uroczystość zwy- 

s®c“a się u nas świętem paa.cy.
ĵbtóyy ®̂rreb  fabry^oznycli, szczęk roboczych 

^^Pędaooych w  pracy maszyn po- 
się w  potężny hymn radości; bluzia 

niedzielny tuśurek, — oto pożę-
nadosinego obchodu. Polska cieszy 

zujczęć paacować, — oto, 00 w  dniu. 
34o, ̂  -ie rn ik a  toea^Ky zofeceyć Euiopa.

|r'®hi'u'ę r'ief''t2lty inaczej.
r°IZcGinu -na całym obszairze ziiiem Pol- 

' ®Ję otrws-toszeją, warsztaty. Odbę-
>  .godzinny  matnifesiaicyjny sitrajk ge- 

h^ o® protest naepMj lewicy przeciwko 
■'vpr<jiwadzeniu senatu.

w  tej chwili w samo meritum
^ 'o ',  jję —howości. Nawiasem tylko zoizma-

hw tyjT^^^dzonie senaitu,, c^- też, straży 
przy od'powiedTii.ąj deinoikrartj-

 c5?s w^oiomej, zia raec-z pożądaną.
■wyborczym bodzie cenz,’TS iute- 

. >• z podataw ordynacyi, przedsta-' 
P eresów  gicij podurczycli, to  ziapra- 

hyŁaby czyimiilijem pożąda- 
i*u ustaiwodawezego pragnęli-

odmiennego ZjCtanna. Można 
Wy ęj. -^ o ó c l  walczyć w sposób, cdpo- 
" ta ic y ja^^ero'wi sprawy, to jest drogą 

^iein ^'lłl,.t5' CMne.i tak w kmiiu. ja.k prze- 
poselskiej. Wolno prze— 

dniać, perswadować. Nigdy jo-

Wojska Iławskie uzyskają łączność z wojskami pols^emi
Warszawia, (Telei al.) I.itewside biuro praso- j uczenia t. zw. ohszaru Hukssuty. Polacy nato-

" miast obsadzili św lęck ny i po.: nwi? ją się ku 
północy, aby wejść w  bezpośrednią styczność z 
Łotwą, na wspomnianym obszarze.

we donosi: Vujsk<> U  wdjt* obsadziły stano
wiska przy atacyi Jałówka na linii kolejowej 
Li-oawa-Dźwińsk. Równocześnie woiaka, łotew
skie zażądały od dowództwu litewskiego opu-

R okow ania  poisko-iitew skie,
j Warszawa. (PAT) Według Laiormacyj z Kow
. iua, lltewaka agsncya teł. podaje, że rząd Utew- 
1 tk i w odpowiedzi na ol 'atnią. notę polskiego mi- 
ł 'listiia pmiitw zajg.1 anicizmjich. z dnia 9 paźdżiar- 
j nilca, zgod zi ,«ie na dalszo rokou ania w sprawie 

przedłużenia linii demarkacyjnoj p i raz Oszmia- 
ny do Oran, ,pod wiarurtkiiem jednak, że TEąó 
polski wyjaśni całkowicie swój stosunek do ar
mii generała Żeligowskiego, & wojska polskie 
niezwłocznij zasianą wycofane z obszaru wi
leńskiego. Wobec powyższych iniormacyj litew
skiej agencyi teł. należy stwierdzić, że rząd pol
ski w nocie, zwróconej do rządu litewskiego za
wiadomił go, iż stawianie tego rodzaju w&ruft- 
kóiw, jest rzeczą niemożliwą do przyjęcia.

D w a ®  izado M i s t e j o  snsi o i t t n ® .
W^arszawa, (Telef. M.i Z Lo-idynu donoszą, że 

przybyła tam. delegacya^i-zędu kowieńskiego, 
która zwróciła się do rządu angielskiego z 
prośbą, aby zechciał przyczynić się do uregulo
wania w sposób odpowiedni konfliktu między 
Polską a Litwą w sprawie WHna.

Rząd litewski ma wolną rękę.
trdaósk. (PAT) Tutejsze pisma donoczę, „  K o

wna: Litewska ogeneya tel. podaje, iż komisya
i«

i kontrolująca Lźgi narodów pozostawiła rządowi 
litewskiemu do uznania załatwienie oprawy 

j wileń&iuej Jtądź to w  sposób orężny, bądź to w  
sposób pokojowy. Przewodniczący komisyi kon
trolujące; przy rzekł uprosić mocarstwa cnoenty 
o udzielenie Litwie środków oblem uniemożli- 
waenia łączności między cddiziałamj generała 

i Żeligowiskiego a. armią polską.
Sprawa Wilna sensacyą dnia 

zagranicą.
Warszawa (PAT). „Kuryar Podbij1 donosi': 

Z kół koraspond aiuów pism zagianicznych,, któ
rzy przebywają w Warszawie, dochodzą w ia
domości, że wszyscy przedstaniiciele pism wiir- 
rykańfliich i angielskich otrzymali od swoićt 
aedakcyj depesze z żądacjcni pars^syianfla Jak 
najbardziej ivzczegółowycli sprawozdań w sura- 
wie Wiln®, ponieważ to stano-wi sem.sacy-ę dnia 
za granicą. Poaa, tean reclakcye tych pasm pole
ciły, aby korespondenci koniecznie za w ie lk ą  
cenę s 'adi się o  wywiady w sprawie Wilnia 
z przeasLawicielimj rządu pjodskdego, tak z ma- 

1 czolnikiiem państiwai, jak i z prezydentem mini- 
strów i ministrem spina w  zagrani ciziny' h, które 
uieziwkicznie mają przesłać bJegrafioznie.

Położenie armii ukraińskiej na froncie.
Złamana kontrofenzywa bolszewicka. —  Postępy ofenzywy ukraińskiej.

Warssuwa. (Tel. M.) Z wiarywo lncgo źródła 
informują/ o położeniu armii ukraińidtiej gene
rała Petlury na froncte, który przebiega mriej 
więcej wzdłuż linii StarOkonatniatyuótr-Łctj- 
szów-rzuJta Kamionka, którą. rforsowaLl I lki<iiń- 
cy, tak, io wałki toceą się m  lewym brzegu.

,=\mia ukraińska rozpoczęła ofenzy^wę i po za
ciętych walkach zajęło. Łl'miechów pod Barem. 
Wiadomość ta ma specyalne znaczenie, ponle- 
Y/aż na odcinku tym bolszewicy; zgromadziwszy 
duże siły, zair.lemdi rezpoezrć kontrofenzywę, 
chcąc przy tom wy przeć armię ukraińską jak
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najdalej w  kierunku zachodnim przed dniem 
18 b. m., który jest terminem do zrealizowania 
o zawieszenie broni. Dzięki znacznej przewadze 
«woieh sit bolszewicy zajęli przestrzeń nie wię
cej ponad 10 wiorst pod v.>sią Daszkówką. Jak 
8 powyższej inform acyi • widać kontiofenzywa 
bolszewicka zastała złamana, a bolszewicy od
rzucani na poprzednie pozycje. W edług ostat
nio otrzymanych wiadomości ofenzywa armii 
ukraińskiej rozwija się szybko i pomyślnie. 
W alki toczę, się obecnie -pod stację Wolko- 
wińce.

Walki ukraińskie.
Wiedeń. (PAT) Biuro kor. Ukraińskie biuro 

prasowe donosi- ze Stanisławowa pod datę. l i  
b. m .: Ofenzywa bolszewicka, przygotowywana 
w czasie rokowań polskich w Rydze, rozpoczęła 
się unia 12 października i jest dalej kontynuo
wana. Ze szczególnym oporem atakuje nleprzy- 
ittołel w rejonie Stcrokonstanlynow a t La*yezo- 
wa. Równocześnie toczę się krwawe walki o 
most na Bugu pod Żmerynką. Wszystkie te ata
ki odiparto. Dywizya kavraleryi kozaków kubań
skich, walcząca z Ukraińcami, przełamała pod 
Chmielnikiem froriit nieprzyjacielski i operuje 
w okolicy Berdyczowa na tyłach armii czerw o-

Zmiany w gabinecie ukraińskim.
Lwów. (Tel. wł.) Dymisya premiera ukiaiń- 

tklego Prokopowicza już została załatwiona na

radzie ministrów. Został on ministrem bez port
felu, a jego miejsce zajęć ina Andrzej Lewicki, 
aby dalej utrzymać wpływ garstki esdeków dla 
ułamana Petlury. Ma pozostać jeszcze nrnisier 
kolei. Tymoszeńko, chociaż centralny Komitet 
esdeków odwołał ich. Miejsce Lewickiego jako 
przewodniczącego k om isji ukraińskiej w W ar
szawie miałby zajęć były minister handlu i 
przemysłu Feazczenko-Gzopowski, u cj lepszy 
zbawca stosunków ekonomicznych na Ukrainie, 
-profesor politechniki kijowskiej.

I
Lwów. (Tel. wł.) „Dumka Ukraińska * zamie

szcza artykuł swojego korespondenta z Warsza
wy o pertrak tacy ach Petlury z Wrnuglem. Pi
sze między innemj: Do głównego miejsca pó

Poselstwo sowieckie w R y d ze
uprąwia 3$itacy§ komunistyczna-
Warszawa (tel. M.j. 7, Rygi donoszę, że 

tejsze poselstwo sowieckie podzieliło się na d 
dsiały: handlowy i dyplomatyczny. Wydział a 
dlowy usiłuje nawiązać stosunki z przedataiw 
cielami ryskich kół handlom vcn i przottiy8* 
wy cli, wydział dyplomatyczny lOzwija fla 
miast bardzo ożywioną agitację konmnjs

Mi I laiM i6ssi w Umu
Warszawa. (Telef. M.) Agencya „O rien t11 

nosi z Rygi, że ohiegaję tam uporczywe P°£", 
ski, że w pierwszych dniach października 
stali ranni w Baranowiczach frocki i
ulew, Gdy przyjechali na stacyę v\ 
czach, przejeżdżała tamtędy właśnie—j     — r  •   r j   —  J  »  M ---------  > I ---------------J        j  w, + — , , _

stoju armii ukraińskiej przybyła misy a wojsko- | bolszewicka, uciekajęca z frontu, dow iedz^

dl®'w a generała Wrangla. z Krymu w celu porozu
mienia się co do wspólnych działań wojsko
wych wobec zawarcia rozojmu Polski z bolsze
wikami. Może to nastąpić jednak dopiero wte
dy, jeżeli generał Wbangel uzna państowowę nie
zależność Ukrainy. Pewne koła Wrangla wystę
puję jednak przeciw temu. Do porozumienia je
szcze ais doszło. Ze względu na, niewyjaśnione 
położenie na froncie, rząd anamana Petlury nie 
wróci ze Stanisławowa do Kamieńca. W Tar
nowie zostało tylko Ministerstwo spraw zagra
nicznych.

W Brukseli będzie ustalona suma odszkodowań.
Amsterdam (PAT). Biuno koresp. Korespon

dent „Nieve Rotterdiamsche Courant" miał roz
mówię z belgijskim prezydentem ministrów De- 
lacroii, który oświadczył, ze jest bardzo zadowo
lony z  wyników swojej podróży londyńskiej. Za- 
sadia, na którę Francya i Anglia się zgodziły, 
a którą pc&wdofpadobnj,e także i  W łochy przyj

mą, jest ta, że w Brukseli ma być odrazu usta
lona suma odszkodowań. Wńtoec tego ma 'nastę
pie w Brukseli porozumienie co do sumy, która 
ma być w  Genewie definitywnie ustalona. W 
niedługim czasie dowiemy się, jaka sunie 0:trzv- 
ma koalicyiat

szy się, że na stacyi stoi pociąg Trockiego. 
n.ierxe zażądali od Trockiego wyjaśnienia, 
czego tak się stało, że Polacy ich ł/ją , zaD^ e , 
odpoczynku, który im obiecano w W &rSZ.a 
Trocki kazał im odpowiedzieć przez Kami® 
wa, że żołnierze, którzy opuszczają froat, 
przybyciu do formacyj tyłowych będę roz^f 
lani. Gdy pociąg Trockiego odjeżdżał 
poczęli ostrzeliwać pociąg. Kamleniew 
ciężko ranny, Trocki zaś lekko ranny W ** .

Wielki książę Mikołajewicz w szta^* 
gen. Wrangla.

Moskwa. (PAT) B. K. Dawny wielbi - „
Mikołaj Mikołajewicz znajduje się w sat®®*® 
nerała Wrangla.

Złoto bolszewickie.
Kocnigswusleihausen. (PAT) Radio. 

Telegraph** donosi, że Rosya sowiecka 'sV̂ ,0|*ł 
przynajmniej 40 prąc. ze av*.go zapasa 
wynoszącego 80 milionów rb. w zlocie. NoW® ^  
to pojawia się w bardzo ma-ej ilości, P°Qie • 
produkeya jest, bardzo slab;

P r a i t ó  t a ń c u  P t ó ł t - j J a t t ,  m

i w  mm ’’Gdańsk. (PAT) „Danzigerr Zeitung'* donosi z 
Paryża: Rada ambasadorów aprobowała projekt 
konwencji polsko-gdańskiej, opracowany przez 
przedstawiciela Francyi Massignyego i  sekre
tarza poselstwa angielskiego Carryego. Projekt 
umowy wręczony został delegacji polskiej i 
gdańskiej.

Anglia za porozumieniem w sprawie 
Górnego Śląska i Gdańska.

Paryż. (PAT) Biuro kor. „PoAt Parisien*’ pi
ąte, że Fruncya w  ciągu kouferencyj w sprawie 
oidieaakodiowiań zgodziła się na pewne ustępstwa, 
i  że Anglia ze swej strony okazała ducha po
jednawczego i żywą chęć porozumienia, szcze
gólnie w sprawie Górnego śląska 1 Gdańska.

za n i p  i t n u i  z
Paryż. (PAT) Biuro kor. „Journal das Debat®" 

dowiaduje się z Gdańska, źe większa część lud
ności Gdańska oświadcza się za dobrymi sto
sunkami z Polską, ponieważ handel i przemysł 
gdański zależy od Polski. Także miasto i lud
ność ucierpiałyby, gdyby statut wolnego mia
sta pozostawał w sprzeczności z interesami Rze
czypospolitej Polskiej.

S m  poiskt-iw a piztii l i i  M ó w .
Londyn. (PAT) Biuro kor. Liga narolów  zaj

mie się na swojem posiedzeniu w Brukseli mię
dzy innemi takżo przyszłymi stosunkami mię
dzy Gdańskiem a Polską.

Wystawa handlowa w Rydz®1 
Libawa. (PAT) Radio. Wystawa haruUoł''*^

, stanie otwarta w Rydze dn a 1" b. m. N'*>' ^  
j kiej przestiieni zgromadzonych jest 2oG g/r 

wców, pomiędzy nim i firmy sztokhcrlmskJ^jp, 
gielskie, japońskie, wŁoskie i t. p. Rosy» ^  . 
izala gotowość wzięcia udziału w wystaw1* * 
m i surowcami, bydłem i futrami.

Plebiscyt na G . Śląsku odroczony do wiosny.
■ "  nym ślasku do wiosny, ponieważ technicznie

wcześniejsze jego przepuo-

Warszawa. (Telef. M.) Dnia 14 bm 
w Dorpacie podpisanie pokoju między 
dyą a sowiecką Rosyą.

Wrocław (PAT). Biuro koresp. Według -donie
sień ze strony angielskiej, *nda najwyższa w 
Paryżu postanowiła odr°czyó plebiscyt na Gór.

nie jest, możłiwem 
wadzenie.

Bestyalskie rządy cze rezw ycza jki w Grodnie.
Warszawa (PAT). Zebrany dotychczas przez 

wiaidze wioyskowe materyał o postępowaniu boi- 
szewaków w Grodnie świadczy o niesłychanych 
gwałtach, jakich dopuszczali się bolszewicy w 
czasie okupowania przez nich Grodna. Grodno 
było w ręku bolszewików w ciągu 71 dni. W e
dług zeznań miejscowej ludności w ciągu tego 
czasu wysiano 10 partyj aresztów anych i zakła
dników. Pierwszą przewieziono dnia 22 sierp
nia w ilości 66 osób, ostatnia dnia 21 w-reeśnia 
w liczbie 300 osób, ogółem wywiezjppp około 
1000 osób. Czerezwyczajka przez cały czas iunk- 
cyonOwała bardzo energicznie. Liczba osób roz
strzelanych do-tycliczas nie została stwierdzona.. 
Ludność twierdzi* że rozstrzelano cd 200 do 350 
osób. Obecnie prey magistracie została utworzo
ną komisya, któnai przeprowadzi .szczegółowo ba 
danie, i siŁwiecidad liczbę ofiar tak rozstrzelanych 
jak i wywiezionych, omz przeprowadzi elcshu- 
macyę zwłok zamordowanych. Fotografie ofiar, 
będące w posiadaniu sztabu generalnego, stwier 
tlizają naoczni©, w  jak beatyaJski sposób znęca

no się nad ludnością. Oto kilka, obrazków postę
powania lX)lszewików z ludnością: 1) Dwie Sio
stry miłoisierdzia, pracujące do ostatniej chwili 
w ambulatoryum Pol ski ago Czerwonego Krzy- 
żia. zoistiały w  haniąbny sposób zgwałcone. Ma
jątek anibuiartoayum został zagrabiany. Straty 
wynoszą do 600 tysięcy mai*ek. 2) Do mieszka
nia byłego sędziego pokoju, Jana Aleksandrowi
cza, dinia 28 lipoa w nocy wpadło 4 kozaków. 
Przyłożywszy sędziemu i jego żonie po dwa ro- 
wodwery, pod groźbą śmierci wymogli wydanie 
zioła i kosztowności. Straty wynoszą około pół 
milioma miarek. 3) Panią Gedroiciową, liczącą 
lat 60, obi-lo, podczas badań w więzieniu znęca
no się w nieludzki sposób. Wbijanie szpilek za 
paznokcie i przypalanie pięt należ-do do drobią- 
z u ów. Gdy pędzono ostatnią party ę dnia 24 wrze 
śnia r. b. w liczbie około 300 osób, w Kotrze o- 
kołc SwideLa. rozstrzelano 6 osób po drodze. — 
Również zamordowano około 35 ósab, które pa
dały za zmęczenia. Sześć osób zmarło z wycień
czenia.

M polskiej delegat}! iż opiiitiia
Warszawa. (Telef. M.) Część deleg 

skiej ziożoina z 30 osób z prezesem ^  
Dąbsktm na czele wyjechała dnia a  
Rygi i oczekiwana jest w poniedziaełk w 
sizawie.

r~* 1   fligC'
Polscy uchodźcy w t a c a ,ą z N«®' ^

Warszawa (tel. M.). Na skutek u lc ta d d ^  p®* 
tego między rządem niemieckim a Ifl̂ W 
selstwem ,\v Berlinie, powraca do ki®! 
Polaków, którzy skutkiem inwazyi. 
kjej na Pomorzu przes-zli przez gr^^L^gtęPLJ 
clcą i zostali jnietnowanl w Arys, 
w Mu en den. Równooześnie rząd nięnaJ ô0 & s' 
ni i wypuści do Rosy! taką samą ii0® 
wanych bolszewików.

” lepallleMTiS 1«
Warszawa. (Telef. M.) Dziś 

Warszawy generał Niesscl, na.stępca 
llenrysa, na stanowisko szefa rnisyl

Strajk węglow y w Ang“ f* i0 #
Horseu. (PAT) Strajk węglowy roap 

w Anglii w poniedziałek. o Re 
chwili nie znajdzie się sposób dla 
go. MrUstrow ie aprowizacyi i k0*cl„ (iełc ° ^i 
przygotowani®, aby na wszelki wjr^ vt„ żj^ 
wać się mogło zaopatrywanie kraju 
i opał.

JsiMsain pjzMtiy poMi p0
Trendo*ve7 p od a f T); C,;n()'ainy m'ząd, u ^ b  w dniu fi U ( wiadomości pablU ,^ '

aniu c  listopada h. r /  jako w dniu W  

v jn o»jc  będzie 1010 marek
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Z m o r a .
Kraków, 17 pa ździemilk'?

_  razy zapowiadano i obwieszczano rozm- 
arniii bolszewicki*j i upadek sowietów, że 

JJw'11*'5 ze wszech stron potwierdzające się wła- 
^ttości o tej katastrofie przyjmowane są zpo- 

y®cłvnem ni edowj Grzaniem., 
sil ^  W CZ0'si® pokoju brzeskiego zupełna betz- 

sowieckiej Rosyi wydawała się oozy wi- 
a od. owej chwili każda jej klęska nia wew- 

czy zewnętrznym froncie miałai oarta- 
c początek końca. Dcirychcsaas żadna z tych 

się nie ziściła i z góry przewidzieć 
że skutkiem tugo stiracli przed bodszewi- 

trwać będzie w cywilizowanym świecie 
-e dość długo po jego ostatecznym zgonie, 

|v ^Pdoine widmo, szerząc trwogę w umysłach, 
też Łtnieć będzie wątpliwość, czy owo 

licho zginęło naprawdę, ozy utaiło się 
symulowanym letargu, 

bclazowi-imu będzie bart 
J a k c y i .

tjP*^Wya się powtarza, choć nigdy wisi oaz nie 
Tteypomnijmy sobie, ozem. było dla spo- 

europejskich widmo jakoblnizmu w 
Restaiunacyi, t, j. ściśle sto Lait temu. — 

j^pommijmy sobie, ozem był ów okres r-estau- 
tl-p1 di®, Europy wyczerpanej i zuisKazont j woj- 

ł^ppieońsł iemi, ale zarazem paizseortainey 
yna piufńem, obsianej ziarnem nowych 

ktoro -y ukryciu kieds-owiały, zanim wyd&- 
ja jj°ny wlełoikroitnc, bardzo odmienne od tych,

będzie bardzo silną poid-

tenorystyczny rząd jakobiński zapowie- 
feh? We Fimucyi, ale pądi co bądź wywodzące 

.^.Pocięitek z Wielkiej Rewolucji.
2 odległości stulecia umiemy już bardzo 

i  betznami ętnio osądzić dodatnie srtro-
i drugiej fali, tej czerwonej, która we- 

i  tenorem, i  tej biOiej, która,S^^J^natymmem
później pożyteczny filtr odczyiszcziają- 

PosJlWe EPfądy z mętów, kłębiących się na *oh 
^erzchmi.

hłe mylą nas wszelkie "ztuaiki, saczyne- 
K B g W a ć  w drugą fasę ew olucji. Fala boi- 
h j opadła. Już n c^ et rząd moskiewski 
4jZa, ^dhieję, aby rewołucya komun istycEna 
4 ^  *^°gła świat cywilizowany. Wraz z m ili 

id*1 TWHŁlKyjaiTX>d zatamcwiainą została inwia- 
~~ Zaniechano prób obłaskawienia 

k®, pomocą handlu. Delegaci so- 
-  ^dnyljami są z powrotem cło ojczyzny w  

‘ "■ych w,agonach, aby nie roffluosili m i-
aâ >®’icz'ei doktryny w społeczeństwach, 

I  H l aw® zdrowie i dSuigowieczność. Prole- 
tięjj >v'iiiizov,«nych krajów od,wraca się od 
*le55o' n *w tl*e ochoty iść do siwego wymarzo
no ĵ -ńsfcwa przyszłości przez takie grzęzawi- 
^  ^  nędzy i zgnO jzny, w jakiem pogrą-

Roaya,
^Melkii eksperyment, jakiego dokonał Lo- 

'Vvi3is»ym TiarocMe, dał same negatywnie

wyniki. Okazał jasno j. namacalnie całemu świa 
tu, że nie tędy droga do społecznego i ekonomi
cznego odjedzenia, że dyktatura proletiuryiaitiu 
nie daje proloiaryatewi w e t  tej sumy dobro
bytu j spokoju, jakiej zażywał w  kapitalistycz
nych społeczeństwach, że odwety społeczne* 
„gnębienie gnębi cieli , „wyzyski-wapiie wyzyski- 
waczy“ , upośledzeń* uprzwAńlejownnvch, — ani 
na jOtę nie zmniejszają niedoli istniejącej, a 
gidy jej brzemię przerzucają na inne barki, je 
szcze przez no samo nie przynoszą ulgi tym, któ
re pod niem poprzednio się uginały. Wykazały 
również, że zuoozerie bogaczy bj^nia.jmniej -rde 
zapewnia samo przez się zamożności biedakom, 
a choć w  życiu jednostki rożnie dziać się może, 
ogół, m am  narodu ple ma innej drogi do dobro
bytu, niż pnąca, nigdy a&i dojść do ciegio miie 
może przez bezprawie i rabunek.

Te j. inne Btore prawd” , bardzo dawno znane 
i wypróbowane, a usunięte z porządku dziieniiiO- 
go przez nowe hrasiła, zyskają m oc mad umysła
mi. i w  nich szukać oądą znowu upołe ezeństwa 
powojenTie balsauiów, gojących otwarte rany, 
aaj-lęć na aa/żegnainiie strasznego widma zagłaoy, 
unos .ąicegio sńę nad wschodnism pustkowiem.

Z C/J&isem nastąpi przeszacowanie worbaścd i  
wtedy o!fcaż'v siei, co się ostoi z tego maimułu, któ
ry czerwona fajir, naniosła. Będzie tego zay^wtne > 
nie wiele, a  i  na oc1 riotóna znacanie różnić kię

będfeio cid doktryny, w imię któirej Letnim i Tro
cki zamierzali świat zawichrzyć. W -lem źdźble 
mieścić się będzie owo jądro prawdy TLieoacą- 
cznej od wszelkich błędów, a zarazom jedyny 
nov\’y pierwiastek, gdyż błędy są nieomiad tak 
stare, ,ak ludzkość, mamo nowych szalt, w  które 
się przyoblekły.

Fstalenie pokoju na wsc lodzće Europy i  ka
pituł ary,a bcdfizcwdzmu staną się dopiero począ
tkiem nowej, Ipbwio.jemne-j eay. — Wslępc wać do 
niej muszą, ludy z ideą twóacaą, z planem sze
roko i konifenkwertnie eto nyślonym, z dobrą wt>- 
lą i skupitsnj.om wszystkich zasobów emergiL

W  szczególności rola te1 przypada Polsce. Jej 
zadanie jest wprawdzie trudniejsze, i  leoz i 
wdizdęcEniejsze, niż jnuyc.h narodów. WsEystUso 
u nas jest nowo, Wiszysiko zaczynia się od po
czątku, Niemia nic do obalenia, wojna zburzyła 
■WBzyKiikp to, co w  okrasie przedwoj^emmym ma 
niaezem żydu ciążyto. Dla dążeń ^iŁCwootow^ ch 
niema żadnego uzasadnienia; dla daiiałań twór 
czych p ile  szerokie, nieiirzejrzanc, nieogarnio
na  To też z chwilą, gdy umilkną strzały, a  gra
nice się ustalą, od prawicy do lewicy jedno tjrh 
kc hrzunaeć winno hasło: „do pi acyl'1 — W  niem 
.znajdzie się najbezpieczniejsza zaipf.ra, przeciw 
bolsBewLznowi, maj skutecznie jsize zaikl  ̂cie stra
sznej zano.ry która mas- jeszcze dera miesiące 
'temu za gsojdło chwytała. Reflektor.

N i e m i e c k i e  „ b a r a n k i "  s k a r ż ą  s ię ...
Perfidny artykut „Frankfurter Zeitung".

Kraków, 17 paźdoaternOka.
.m-m) Niemcy wieuZki kncyżiacikiin trady- 

cyom  przewrotności i obłudy, starając się u- 
kryć swoje iwilcze apetyty i drapieżcze metody, 
przyoblekają, się w skórę niewint ycn baran
ków. uciśnionych przez „teror“ polski. Prasa 
niemiecka aby zirzucić z  Niemców’ odpowdię- 
djziatoość za gwałty ua Śląsku Górnym, oazuiiŁĆ 
opfitnię koalflicyS i uśpić u- są czujność, wypisu
ją skargi na rzekome bezprawia, gwir łty. przie- 
kupriŁwa pote(k)ie bhp., przj znając sertuzem, żo 
jwlskie sizanse plebót^cj towe są doore.

I talk iwięc .Frani^urt-er Zedtung11 opawhudal 
o tern jak to Polacy przy pomocy pieniędzy 
k aptują fióbie -itrouników, jak to pnu Korfanty 
poczyna sobie ooam agresywodej v’Otbec ,cp.«r- 
pjiwogo, spokojnego zachowania się ludności 
nieiaiecikśfcj“ Przyzttiaje vptiaiwld!<ira F ra n k fu r
ter Zedrt,ung“ , że N(Lemcoon zdarzały ad»‘ pawne 
ekscesy, ale to zdaniem jej była „naturalna re- 
akcya“  a diziiałające elementy 'były i ;lcodpioiw3 a- 

ł dzialne. Natomiast u Polaków działają CŁ^ud 
ki oficyalne.
Ow „teror polski" ma być Haik uciążliwym, że pe
wne koła mówiące po polsku trzeźwieją i za
czynają mieć dosyć polskiej gospodarki. Nie- 
bardzo jednać snmć „Fiankiurter Zeitung4 wie
rzy w rę symipatyę dla Ni dnieć „kół anóiwfiiącyich

po ipolsku", bo gwałtownie Wzywa, aby wszyacj 
Niemcy na Górnym Śląsku urodtzeni gdlziekol- 
wieik *jię znajdują, co rychlej powraic nJu na ter 
rytom-um .plebiscytowe. Njenmeąkiej dolii —\ 
woła autor artykułu —  można, *ylko ulży;' perze* 
sprowadzenie wszystkiuL razpiroszionyeih po Rze
szy Górnoślązaków niemiecikich do glos«wanża- 

To jest jeden z głównych celów artyfcńRi 
..Frankfurter Zeiitung44: masowy import) Niem
ców' na Śląski w celu rajtnwanjLa nie sratzegófłoifte 
się pnaedatawiiających — ae wtaględu na uspo 
sobilende ludności polskiej — z Icmieckiicn saama 
plebotscytoiwych- Ale istnieje Jeazcro 1 drugi oek, 
dlc- którego Niemcy kreci emi drogami zdążają, 
Usiłują oni T.onówic że wojska francusOdie f»pe* 
cyalaite szykanują Nieirr,ców i  chcietibv mstą- 
pić je oddżiołlami amgie jikLni lub wiLoski.mlL 
Gra hatkatysitów jest pomimo cełej swej .pemfidyS 
zuprfeiTie przejrzysta i nie ałudzt z pewnością 
nikogo, kto zna pruisiki sposób po^eporwtania.

BHINSKl.

n i e z n a j o m y .
(Dokończenie), 

znunych i słyszanych skrz^plcóAf-t  ^  t ‘
-de mógł s,ię z nim równać, nikt tej 

ś  ^  tieł Rłębi i rozlewni ości tonu, nie 
w  przybliżeniu.

»- .-""olon yR®h.t, — ten zimny, wieczyście me- 
i mający stele słowa cierpkiej na 

®Wyskliwych uwag na ustach, — nie 
.Podziwu i  za-diowolenia.

z uznaniem spoglądał raz 
h ® który nie troszcząc się zupeł-

i®Po 'ATeza rowywal głębią tonów, rzu- 
“  a wnikliwe spojrzenia na

Lnw’ahśmy pod czarem jego gry, na
b y tą  C, ,IŁ- Rdy solo skończyło się, a  my w

Lito11 traciliśm y do symfonii.
1 1̂ ' ̂ k  , ^ aiom y przestał grać i wzniósł 

Sore na znak, abyśmy również gry
zważając na rozpaczliwe 

, ^  siPT aly '"'jTaz twarzy „starego" - -
.pif0 ąas:

5̂ * łh''bapS?.w ê! Symfonii rej grać się już nie 
S K ła 1* zagramy inną, do której nut

__faw<lzie, bo wogóle nilkt jej dotąd
ale rzecz cała jest w' tem, abyście 

1 co odrzucili na chwiię z myśli
ien okupienie mogłoby rozprószyć 

bie n ua mn ĉ’ wciąż, bezustannie na
ay ^  wok02^’ a— reszta przyjdzie sama.
61 * SobjfarL.la- i  niedowierzania,. Spojrzc- 
” > ẑ’ n\e wiedząc, co mamy o tem są-

Umieć słowa nieznajomego, — aż 
1 ładną myślą jiakby pod naka

zem czyjejś przepotężnej woli, skierowaliśmy 
wzrok r.a nieznajomego, który stał pośród nas 
ze smyczkiem wzniesionym wciąż >w górę i pa
trzył... Patrzył, obejmując nas wszech aga mia- 
jącem, magnetycznym spojrzeniem czarnych, 
Krzepastnych oczu, jozjaśnionyjh dziwnym fos
forycznym ro^blaskiem.

Za chwilę znikła nam z myśli niezwykłość 
propozycyi, nie zfipaeaiiśmy więcej uw agi na na
szego „sitarego", który bezsilny, z rozpaczy i 
wściekłości opadł na krzesło. Wszelkie logiczne 
wątpliwości ustąpiły. ozuiiśmY tylko, że pod 
nakazem twórczych magnetycznych, fascynują
cych oczu niezna jomego grać będziemy, bo grać 
musimy.

I nagle rozwarły się wierzeje, zamykające 
szczelnie komnaty diuszy i wypływać poczęły 
niewyuczone i nieiznaaie nam a przecież pod
świadomie tkwiące w nas melodye i Lomruna- 
cye harmoniczne, jakgdyby wydobyte przemoż
ną wolą nieznajomego z kryjówek i dalekich 
ostępów duszy. Ogarnęła nas radość twórcza, 
radość nie mającu równej sobie.

Każdy z na,s z osobna i wszyscy razem two
rzyliśmy jeteiię twórczą, natchnioną zewnątrz, 
czuliśmy, iż idzie ku nam z czarnych, magne
tycznych oczu nieznajomego świetlana, widzial
na. moc, jakiś nakaz skoncentrowanej woli, 
który nas, muzykantów „z pr^fesyi44, a więc od
twórców w twórczych artystów zamieniał.

Wpatrzeni wciąż w nieznujomego, który odło
żył skrzypce zaźrEymawsKy tyłko do dyrygowa
nia smyczcR. poczęliśmy grar symfoaię, do któ
rej nut nigdy nie było i... nie będzie.

Rozbieżne k początku tony poafCr/ogólnych m- 
strumen Łów spływały się — na, znak dyrygenta 
— ni to gromada chybkich wód, spływających 
ze szczytu gór, by zjednoczyć się we wspćflnem 
jeziorze mełoclyi.

i
P uck ny i wal tomie, wspierając się nawrejenty 

uderzyły w potężny, tryumfalny ton, a  w ślad 
za nimi flety i klarnety, by w końcu skrzypcg 
rozprowadziły melodyę, tak różną i  inną o d  
znanycn lub zasłyszanych kiedykolwiek^

I naraz uualo s ę nam na chwilę, że jesteśmy 
tylko zjednoczonym instrumentem, w którego 
wola twórcza nieznajomego dobywa caego xa- 
pnagnże, że grać możemy tylko tiik, jak on n&un 
każe, że zatem jesteśmy tylko wykonawcami 
jego twórczej koneepcyi, która drogą pronuaol 
wzroku dochodzi do naszej św iadomości. i 

Ale tak w rzeczywistości nie b; 'o. Każdy z nad 
— sądząc po sobie — szukał najodpowńedniaj- 
szej, najbardziej osobistej formy wytowtodzento 
się, dając pełny wyraz naj tajnie jszym drgnie- 
idom uczuć.i przeżyć dzieciństwa, czy naiwcze- 
śuiejszej młodości, które kojarzyły c ę  gdzieś 
podświadomie z roztęezą barw i woni, z echem 
zasłyszanych ongiś przelotnie drogich, kocha
nych słów i zolakłycb już wspomnień; a  on 
tylko je wiązał, sprowadzał te indywidualne 
muzą czne emanacye treści dusz naszych w  je
dno polifoniczne łożysko, na,dając Lu jednolitą 
formę frazy muzycznej.

Grając, widzieliśmy wciąż przed sobą uwie 
czara6 wirujące ogniste kitle, które wysyłały ku 
nam pęki fosforyzujących m-omieni. Przez chwi
lę wTTdało się nom, że widzimy tony, jak zmia- 
rzats do mistrza, a  on je bierze w rece, żonglu
je nimi. raz jeden to drugi podrzucając w  górę.

W  miarę jak sjcnvfonia rozwijała się, przesta
liśmy myśleć obrazowo, a  poczęliśmy myśleć 
tonami, kojarzącymi się w harmonię; już tort 
nie był jeno interpretacją myśli, lecz stawał się 
myślą samą.

Snując wolną w rytmie melodyę tak nieściwą 
i wielodawięczną jak żadna inna, szliśmy wi 
tom aa batutą nieznajomego, który okazał się
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R ząd  „reorganizuje0 Centralę dew iz.
Zupełne bankructwo państwowej reglamentacyi obrotu walutami i dewizami. 
Związek banków za zniesieniem  komisy! dewizowej. —  Urzędow e półśrodki

(Od naszego ekonomicznego korespondenta).
Warszawa, 16 października.

(c) Dżfałałnoóć komisy! dewizowej była w ty ca 
uniach przedmiotem nar-. 1 w Z wiąz i i: Banków, 
przyczein tylko jeden glos uznał za możliwe 
utrzymanie komisyi, 14 wypowiedziało się za 
bezwaruokowom jej znlenieniem, oraz 3 uważały 
za możliwe utrzymać komisyę, lecz przeksział- 
do ją zupełnie.

Narazi* zwyciężyła to ostatnia, opinia. Dzia
łalność komisyi dewizowe) zostaje obecnie zre
dukowaną wyłącznie prawie do rejestrowania 
tranzakcyi walutowych i pozostawienia poza- 
tam zupełnej wolności nabywania dewiz 1 Ł£- 
ftHowania za pomocą ich rachunków.

Dziwny upór władz, zachowujących instytu- 
ey# najzupełniej niepotrzebna i zbędną, budzi 
powszechno rozgoryczenie. Opowiadają, że nie
dawno jeden z większych przemysłowców roz
mawiając z pewnym dostojnikiem skarbowym 
wyjął z kieszeni czek na kilka tysięcy doJa 
rów 1 pokazał mu go mówiąc, że ten czek nabył 
Ha czarnej gicidzio (I) i nic mu nio pozostaje, 
Jak przeszworcować go zagranicą, gdzie ma 
wypłaty. Dostojnik uczynił beznadziejny giest 
i powiedział; „jak  nie można inaczej, to rób pan 
co a walasz za stosowne (!)M.

W  związku z nieudanym eksperymentem 
wskrzeszenia Centrali Dewiz i innemi akcyami 
ostatnich tygodni krążą uporczywe pogłoski o ) 
bliskiom ustąpieniu p. Grabskiego. Za jego j 
następcą uważają p .  Steczkowskiego, obecnego 
naczelnego dyrektora Kasy Pożyczkowej. f

" * - iDla ilustracyi bankructwa „centrali de waz f  
należy zaznaczyć, że jej urzędowanie ograniczał 
się już do minimum. Zbiera się ona jeszcze na | 
narady, załatwia jednak tylko czynności pozba
wione większego znaczenia, gdyż dewiz na ryn
ku niema, a pozwolenia udzielane prze® komi- 
syę mają charakter platontozny.

Jedną z ostatnich kompromiitacyj systemu 
„centrali dewiz1’ jest sprawa kryzysu w Łodzi. 
Łódź potrzebuje 300.000 funtów sizterlingów' ty
godniowo dla obrachunków z Londynem. Pań
stwowa reglamentacya obrotu dewizowego spo
wodowała tam zupełną stagnacyę i zamknięcie 
szeregu fabryk. Rząd zasypywany a la ramują
cym i telegramami milczy bezradnie.

Pomimo to wszystko próbuje się jeszcze ,,re- 
organizacyą" ratować „centralę dowiz“ .

Dziwne zaślepienieI

strony neutralnej zagranicy wpłynęły równi
na wysokie ceny. Wspomniany garnitur U1’

Dlaczego nie uzyskaliśmy pożyczki zagranicznej?
Niepom yślny stan finansów francuskich. —  Anglia nie chce udzielić

pożyczki.
(Od naszego korespondenta ekonomicznego).

Warszawa, 16 [października.
(c) Mfsya mdinŁstra skarbu p. Grabskiego w 

oelu zaciągnięcia pożyczki we Francyi nłe zo
stała uwieńczona pożądanym skutkiem- Głów
ną przyczyną niepowodzenia jest —  jak twier
dzą — niepomyślny stan finansów francuskich.
Kapitaliści fracuscy nie mają możność5 udziele
nia nam pożyczki.

Zaciągnięcie pożyczki byłoby zasadniczo mo*

żllwem w Anglii, która Jednak uważa,, że po
pieranie nowych państw, pragnących stwOrzyó 
własny przemysł nie leży bynajmniej w jej 
interesie.

Co się tyczy Frawcyi, to ta nie tylko posiada 
olbrzymie długi w Ameryce ł w Anglii lecz sa
ma potrzebuje miliardów na odbudowanie prze
mysłu, przyprowadzenie do porządku kopalń 

węgLa i Ł d.

l u n i e  p o łH e  re lilm  w p i n t i i  M u
O  pom oc dla ziemian. Brak rządowej akcyl ratowniczej. —  W zrost 

cen ziemi.

fotelikami sprzedano za 6G0.000 marek. 
cena niesłychana, należy jednakowoż Paml?... 
o tern, że były to rzeczy pierwszorzędnej war\, 
ści artystycznej: Tapisserie Beauvais z tkam  ̂
mi obrazami Fragonarda i Lafont-a'ne‘a, i że 
go rodzaju rzeczy przed wojną kosztowały 
Paryżu i Londynie 150.000—200.900 marek. 
naturalna, że kwestya waluty i wielki

afl

kupił zresztą Berlińczyk. Za dwie komody t 1 ‘ 
wieku zapłacono po 190.000 marek, ża *“* ' 
I.ouLs XV. 41.000 marek, za biurko minlsterf’ 
io 65.000 marek, za garnitur Clubusson 200.*  ̂
marek, za dwie szafk: narożne z czarnego 
ze złotem malowidłem w stylu chińskim 8'* 
m-air., m  dwa fotele Louis XVI. 24.500 ma^ok.

Niemiecka szafa orzechowa z r. 1750 
do 23.000, szafa barokowa z bogato inkrusto 
nego drzewa orzechowego do 26.000 ma.rek^J'. 
dzo wysokie ceny płacono także za 
ścienne. W łoski dywan renesansowy z 
Emanuela Filiberto kupiono za 181.000 m® ^  
brukselski dywan ścienny z .■oku 1600 za 5®* ^  
dywan Louis XV. ze scenami podług Hue** 
25.000 marek. ' JU

Przy tej samej akcyi sprzedano także 
starych mistrzów: Tin.toretta (Zmartwycb^* 
nie Łazarza) aa 200.000 marek, drugi Tiidbr ^  
za 175.000 mk., za obraz, Courbct‘a (niart"ra 
tura) dano 145.000 marek.

firmv
L W O W ^

b u d ^

Warszawa, 16 października, 
(c) Pomimo wszelWch obietnic i przyrzeczeń 

okazania jaknaj onerg i ©zn iej s®ej pomocy gospo
darstwom któire ucierpiały podoząs niedawnej

również niezrównanym mistrzem w dyrygowa
niu, poddając i regulując w  przedziwny sposób 
najprzelotniejaze odcienia, dynamiczne i nie
oczekiwane w rytmie zmiany tempa, — jak- 
gdyby wprawnym pędzlem kładł z palety-orkle- 
stry, podjęte różhorodne farby-tony. których mu 
dostarczaliśmy, i tworzył obraz symfonię, pełną, 
głębi perspektywicznej, mistrzowsko rozłożonych 
świateł l cieni, o specyalnym odrębnym kolory
cie...

Nieznajomy przyspieszył tempo i wprowadził 
nagle nowy rytm, rytm niespokojny, rwący się 
raz po raz, jakby pełćn zgrzytów harmonicz
nych bolesnych jęków, fanatycznych krzyków; 
na pierwszy plan wybiły się znów trąby i bęb
ny, uderzając jakby pobudkę bojową do wiatki 
z bierność:ą i ospałością inateryh runęła fala 
dźwięków, ni to tuczą potężna, miecąca precz 
wszystko, na co w swym niszczycielskim po
chodzie natrafi, ni to rozkołysany tłum, prący 
w niepowstrzymanym pędzie ku nowym św i
tom, nowym majakom szczęścia i radości.

Poniosła się świeża fala, melodyi, — przy 
współudziale wszystkich instrumentów — meio- 
dya tryumfu, zwycięstwa. o takiej pełni i. głębi 
tonów, że nam dech zaparła i krew do głowy, 
do serc wpędziła. Poczuliśmy na chwilę, że 
duch nasz wyzwolił się z oplotów wężowych 
tnateryi i jasny, radosny zdąża w ekstatyczncm 
uniesieniu ku zawrotnym szczytom, osrebrzo
nym arozblaeklem słonecznego natchnienia,

— Zmorzyło clę -• smyku — co?l — Zapewne 
nieprzespana nocka?! Ot, tak! to się mści! Ale 
obudź aię wreszcie, bo już zaczynamy!

Spojrzałem na. salę. Zadora siedział na swem 
miejscu a dyrygent wzniósł pałeczkę, dając 
znak do rozpoczęcia.

Zaczęliśmy grać...
KONIEC.

inwazyi bolszewickiej, rząd dotąd czyni w tym 
kierunku bardzo mało lub nic zgoła. Projekt 
zwołania narody przedstawicieli wszystkich in- 
sitytucyi rolnlazych w celu omówienia potrzeb 
rolnictwa nie doszedł do skutku- Władzo woj
skowe pomimo niejednokrotnych obietnic ulo 
zwracają ziemianom zabranych koni, ani też in
nego inwentarza .pociągowego. Ziemianie są po
zbawieni zfluma pod zasiew oraz benzyny i sma
rów do pługów motorowych. W  tych warun
kach uprawa powiatów na prawym brzegu W i
sły przedstawia poważne trudności i, jeżeli po
moc ziemian z lewego brzegu Wlsly zawiedzie, 
perpektywy urodzaju przyszłego roku rokują 
dardo niewesołe horoskopy. W  odniesieniu do 
drobnej własności, rolnej wykonuje rząd więk
szą energię i  inieyatywę, lecz i tu nie w  dosta
tecznej mierze.

Zdawałoby &>ę, że przy tych warunkach, a 
zwłaszcza wobec tego. że według .projektu re
formy rolnej właścicielom majątków, które ma
ją być rozparcelowane pomiędzy małorolnych, 
będą wypłacane ceny nie przewyższające 50% 
cen rynkowych, na ziemię nie powinnoby być 
nabywców. Tymczasem tak vie jest i ce>ny ziemi 
wciąć wzrastają, dochodząo pod Warszawą do 
108-000 marek za włóką, w dalszych okoUcaob 
od 45 do 60 tyslęoy za włóką.

Niebywałe ceny za mebie 
i przedmioty artystyczne!
Jeden garnitur mebli przeuło pół miliona 

marek!
Wroolaw, w październiku.

Przy licytacyi dzieł sztuki w pewnym zamku 
śląskim, należącym do prywatnego człowieka, 
płacono za francuskie meble z 18 go wieku ce
ny, jakich w Niemczech dotychczas nie znano. 
I tak kanapę w stylu Ludwiku XV. z sześciu

JULIUSZ WEISS we
Firma Juliusz Weiss, przedsiębiorstwo - 

dróg żelaznych i dostaw dła kolejnictwa we ,fl, 
wie subskrybowało w Polskim Banku PrzC,n L|| 
wym we Lwowie, tak imieniem reprezefd0  ̂
przez siebie fabryki, jakoteż swojem w®

l/i miliona marek. -̂->'■*1i  * • •—————- — ■ * &
W yszsdł już z druku zbiór wierszy 1 n

Wacława Grabiańskiego

R Y M Y  i P R O Z J
do nabycia w księgarni G. Gebethnera i Ski v# d®
która wysyła książki pojedynczo za zaliczki 

księgarń za gotówkę.

Z  1 K A I  JU L r o  II S Z U C H U  ISO O. _— : f t

„Zycie paryski® *
Operetka j .  Offenbacha.

, Mirr'Wyznajemy szczerze, że nie jesteśmy v ^  
dnymi zwolennikami wprowadzania ^
popularną (pełniącą zadanie sceny *u<jiLdżw 
Offenbacha i to w bazpośrodnicm 
z Szyllerem. Repertuar zapowiada: sr0lł“, 
cJe paryskie1', czwantok: „Marya 
to skok zbyt przepastny, by go u3Pra
mogła nawet „powszechność" drugiej J  

„Życie paryskie" ekshumowane J>° 
iwzez Dyj-ekcyę teatim zostało nieco pr®  ̂
i zmodernizowane w wcale zręczny 9Fo6.ają 
dyr. Wiśniowakietgo, pomimo to pcZ4̂ _
nieco stęchlizną mumii. Ojciec otpereik '  
okngiglo 100 dzieci wesołego savcgo 
inoze hyc słusznie dumnym z ,,/y cJa P . ^
w  którem ujawniają się w s z y s t k ie  
Uankanowaneg'0 .kap łan u podkasaipej^  ̂ chł'^ -

lm y 
mier

UliiUllVHUUV[jO   . |,JJi - ./w
Wy sita wa  i reżyserya zdobyły pię _JJnłósł ^  
ly wysiłek, który też częściowo { t
ierzoiny efekt. Ż wykonawców 

rzędzie stanęli wytrawni znawcy y  „ jrna,jeń jj. 
świetni artyści A. Lelewicz i Pr‘n' ^ 0i, 
ślad za nimi podążyli zaś pp. M j  graJ 
nowslci, Rewski i Bjiegalski. P. Grol)p _rawff'"ja
la, i ja k  na a r ty s to  d ra m a ty cz n e g o
się mczle w operetce. P. |S«v(uc>ka t
Metelię z wdziękiem i pikantoryę-fylcała ^ ^  
że pna. Korab i ark a zw y c ię s k o  jp'
trudnościami partyi Gahryeli, to ^ ^ eieć 0 
go przy najlepszej nawet woli po'v ton-
ni Preidl-Gstoja, która z K rystyn*!^  u- z
duć nie mogła. Na w y r ó ż n i e n i e  w
żyła pna Relewicz, Topolsika i ^ 
łe pokojówecaki. . i

Reżysorya ba-lctu i wyszkoleńie V & 
tańców było staranne. Zwłaszcza 
Merlińska w tańcu .cygańskim' 1 pjo ^  
(a nie po raz pierwszy) eg.za(Mln ^  ijK"
tanecznych i pociznicAa muzyk0 n w
wyję.tkowcj urodzie i specyfic®1)
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b>dej artystki — predystynuje ją stanowczo 
*** Przyszłą, gwiaizdę polskiego baletu. W  części 
ijjkeoznej równie dzielnie popisali się pna Mar- 
^  L “■ i p. W ojnar (t. piecotów) jak i w  gawo- 
7®» ■jBaalutikie i milutkie11 Kowalikówtna i Chró- 

nie mówiąc już o mistnowskiej parze 
koszutskich zbierających zasłużone oklaski 

“  »Taniec tyrolski".
j^V®atr był przepełniony publicznością, a ocenia 
f a t a m i .  Były to wzajemne Świadczenia kole- 
T Ĵkkie artystów, bardzo miłe i poczciwe dla 
J /i^ ą ey ch , w gruncie rzewzy nie mające nic 
_^Pólnego z publicznością i jej uznaniem dla
g W ów . K. Krumtowskt

Si^EM ATOGR AF.

£a ołtarzem Sztuki.
^zy loża dla autora zarezerwowana? — za- J 

dyrektor chudego człeczynę z melancho- h 
opuszczonym wąsem i szkłami zdradza- J 

s?® 3 silną tendencyę opuszczenia swojej si«‘
■ * na nosie.

Ą ile autor lóż potrzebuje? —  odpowiada 
^  Jiem Da pytanie toasyer — dwie, trzy, dzie-

,,/rO ool... — zafrasował się dyrektor - -  a  więc 
biletów...

iw  ^°d psem, parnie dyrektorze!... A mówiłem, 
błagałem!... Nie wdawajmy się z  1 

^  szmaciarzami od dramatów!...
W  iest efekt kasowy? — przerwał dynek- 

teremiady.
^  Owi® łoże i 15 foteli sprzedanych, jeżeli to 

Podoba się efektem nazwać!... A blaga-

^  Sądziłem, j e autor zniany w  miasteczku... 
vril  prosiłem: Daj pan „Młyn dyalbcl-Ski" ze 
oip ^ i l . . .  Nie! pan się uparł na „Dusze w 

TTJtoh" i to bez śpiewów, bez tańców...
S  t o * 6 autor? — zapytał dyrektor ponuro, 

p bufecie!... pije właśnie z maszynistą.
-  **■ brak taktu! — oburzył się dyrektor,

^dtąc, że jat tu jestem, on pije z maszy- 
S r ? -  Ale on mi zapłacił...

ma panu co zapłacić, to musi się 
^  yUeszyć, bo wszystko przepije!.., 

kut e^Steś Pan gŁupi! — wybuchnął wielki au- 
,*ai ^/^uki — mówię, że ztepłaci mi za zawód, 

"* Ei ^  nied°bór kasowy...
da tyle to go nie stać!.., — zapewnił ka- 

■-aę .7" 2e dwie bomby, parę sznapsów, to Jesz- 
***■ wstyd, zawód!... nie! nie!.,. Pan dyrek- 

'ielę wymaga od niego! Zwyczajny ma- 
sądowy!.,.

^  p i l i ś c i e ,  że radca.!...
gTp1 ^  „Bractwie dobrej śmierci**!...

®*ył d^mrci?... Jeszcze tego potrzeba!... zape
ł ń  u, ('uły teatr!... Co teraz robić? Dlaczego 
^  ’ć! 8ie^ u sz w kasie, przecie może kto 

widzę jakaś pani!...
^ o^ ^ u ien tn y  dyrektor pobiegł do jakiejś jej- 

0ł̂ t n ł d u j ą c e j  do okienka kasy, z czego 
i* Ji'a'Sy€1’ i poszedł szukać, autora, któ-

w bufecie całował się z maszynistą 
Co ofiarował mu dozgonną przyjaźń. 

T̂ sza. **r sapewnił damę przy okienku, że dtzi- 
j P ^  ^ ;d k a  jest w sam raiz dla młodych pa- 
S > i  u  a 16tą wiosną życia, sprzedał

bilety a następnie przysięgał uroczyście 
piac°^rifilllC” m . że to rzecz arcywesoła, 

stm^Gteryi> trykotów i dowcipów, od któ- 
biT* -ig bubcyant mógłby się zarumienić.

, jegom ościowi żądającemu również 
tk uPo»a Ca1, że aczkolwiek genialny autor

ł t .  t v ł  1 - .  i  n l _  . . . . .  r. ... . . .    4 n

że treść sztuki jest tego rodzaju, fż należy się 
obawiać poważnych zaburzeń w  teatrze, tem 
bardziej, że spektakl jest wy sprzedany!.,. Czy 
rozumie?

— Kto? — zapytał oodarty człowiek — komen
dant?

— Nie! ty|...
— Rozumie!
Nazajutrz miejscowe dzienniki stwierdziły 

niewątpliwe powodzenie sztuki, która zwłaszcza 
zaintersowała w wysokim stopniu sfery wojsko
we, a teatr trząsł się od okląsków natszych 
dzielnych obrońców Ojczyzny.

Dodamy od siebie, że komendant wojskowy 
w troskliwości swej o spokój miasta przysłał 
do teatru nie czterdziestu, lecz 80 żołnierzy, co 
razem z „cywilami*, którzy wstęp zapłacili dało 

* pokaźną jak na miasteczko cyfrę 105 osób. 
ii Takiego przepełnienia dawno rńe pamiętano. 
i Krak.

Chwila bleiaca.
Kalendarzyk:

Św. Wiktora m. Niedziela

L 17
■Październik

** ai'cydziela swego w  kuplety — to
i®dna z wodewilistek zaśpiewa coś 

do n- P- »,0 rydzu!" lub „Nie wolno
— Dyrektor gotów1 jest urządzić w 

jawieniu nawet rodzaj plebiscytu do-
.. d w l  t ”  „ W s z w s t k o  r y n i n i p .  d l , a  _<a73t n . k i !. „Wszystko, parne, d'la ^ u k i k ^  
* awej wymowie wm ówił ten P^ 

biletów...
^tto» dzisiejszy spektakl Y
WenT * rozuacyn -  ale opinia, opinia teatru, 

jJj.Hreedatswienie i  l io c h y l-  TrM »» prey-

yfissrs i s i i . -  « »
okienko bileterowi. ..

^  jakiś obdartus zjawił s ę pt*zed o

^ i £ 2!£ r*. — 3ię “,  Czy rozumie?
— powtóraył jak echo człowiek 

’ ubraniu.
%  4 ^  1 bilet, oto jest!... i poprosi go o

Ĉ ter<w Przedstawienie dzisiejsze asy- 
lestu żołnierzy. Pow ie mu Kajetan,

Wschód słońca: 7’04. 
Zachód słońca: 3'46. 
Długość dnia: 10-37.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIE00
Niedziela popol. „Kilińskł**,

Wieczór: „Kolombina**.
Poniedziałek: Koncert Gruszczyńskiego 
Wtorek; „Tragedya Eumenesa".
Środa: „Ponad śnieg".
Czwartek: „Tragedya Eumenosa*
Piątek: „Nina".
Sobota: „Wielki człowiek do małych interesów". 
Niedziela popoł.: „Kiliński".

Wieczór: „Wielki człowiek do małych interesów". 
TEATR „BAGATELA*

Niedziela popoł.: „Kobieta bez skazy*,
Wieczór: „Dobrze skrojony frak".

Poniedziałek: „Klaudyuaz" (Nowość!!.
Wtorek: „Klaudyuaz".
Środa; „Klaudyuaz".
Czwartek: „Klaudynsz".
Piątek: „Klaudyuaz".

/ TEATR POWSZECHNI
Niedzaela popoł.: „Dzierżawca z Oleeiowa",

Wieczór: „Za dawnych dobryeh czasów". 
Poniedziałek: „Życie paryskie".
Wtorek: „Za dawnych dobrych czasów".
Środa: „Życie paryskie".
Czwartek: „Marya Stuart".
Piątek: „Za dawnych dobrych czasów"
Sobotą: „Marya Stuart".
Niedziela popił.: „Białe fartuszki".

Wieczór: „Królowa róż".
OPERETKA W  NOWOŚCIACH 

Niedziela popoł.: „O czem dziewczęta marzą", 
Wieczór: „ Księżniczka dolarów".. , &!>

Poniedziałek: „Tam. gdzie skowronek śpiewa* -ó ; 
Wtorek: Premira „Dama w gronostajach".
Środa; „Dama w gronostajach".
Czwartek: „Dama w gronostajach".
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac iw. Ducha) 

w zarządzie krakowskiego Związku literatów. 
Niedziela. Jan Pietrzycki: „Dzisiejszy Paryż". 
Poniedziałek, Ludwik Skoczylas: ..Wyspiański po

eta Wawelu", cz. III.
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY. UNIA A—B. L. 39). 
Poniedziałek 18 bm„ Feliks Jasieński: „O Hokusaju". 

— O —

mm uniwersytet! p m t t g o  w o la  D o i
i

Młodzież akademicka uniwersytetu poznań
skiego, zgrupowana w orgaiiizacyach: Akade
mickie koło harcerskie. Akademicki związek 
sportowy, Bratnia pomoc. Komitet pomocy żoł- 
uierzowi-akajdemikoui, Narodowe zjednoczenie 
młodzieży akademickiej, Ogólny akademicki ko
mitet plebiscytowy, Zjednoczenie młodzieży i 
Narodowy związek kół naukowych, uchwaliły 
wczoraj na zebraniu przedstawicieli powyżsEych 
organizacyj następującą razolucyę: Przesyłamy 
bohaterskim żołnierzom i oficerom dywizyj li- 
tewsko-białoruskiej wraz z jej wodzem gene
rałem Żeligowskim wyrazy najgłębszej czci za 
ich czyn w obronie polskiego Wilna j. polskiej 
Litwy. Zarazem stwierdzamy, że pod żadnym 
pozorem nie możemy zgodzić się na to, aby te 
ziemie miały być dla Polski stracone,

Żydzi '  "  - galicyjscy za państwowością polska.
Pisma lwowskie donoszą:
Żydowski komitet obywatelski w Tarnopolu, 

złożony z (prizodsitawiicieU wszystkich partyj 
społeczeństw7,a żydowskiego, mając ma celu pro
pagandę antybolszewićką. zwołał ogólno żydow
ski wiec w Tarnopolu- Na wiecu przemawiali 
mówcy imieniem narodowo-żyćowskiej partyi,

żydowskiej paaityi robotniczei, Polaków wyzna- 
nfia mojżeszowego i żydów ortodoksów imzeciw 
bolsizewizmowi, a za przyłączeniem Gaiicyi 
wschodniej do Polski.

Wiec jednomyślnie przyjął rezolucye o nastę- 
pującem brzmieniu:

Zebrani jia wiecu dnia 10 października 1920 
roku żydzft narodowi i żydzi-Polacy miasta Tar
nopola stojąc na gruncie państwowości pol
skiej uchwalają zainieyować zwołanie konfereu 
cyi delegatów wszystkich gmin i partyj żydow
skich wschodniej Gaiicyi celem definitywnego 

wypowiedzenia sie aa przyłączeniem 'G a i ic y i  
(wschodniej do Polski. Równocześnie postana
wia konfereneya przedsięwziąć akcyę na sze
roka skale skierowaną przeciw bolszewikom na 
wschodnią Galicyę przez energiczna propagan
dę w prasie i na publicz.nych zgromadzeniach.

Dla poparcia swej akcyi zwrócił się żydowski 
kom- obyw. do wszystkich gmin żydowskich, 
by po uchwaleniu powyższych rezolucyj zwoła
na została konfereneya delegatów wszwtkich 
gmin żydowskich wschodniej Gaiicyi do Lwowa, 
która, definitywnie wrpowie sie za pa^ylącze- 
niem Gaiicyi wschodniej do Polski.

Dyety posła Abraham owicza.
„Naród" donosi, że poseł Abrahamowi cz, któ

ry przesało od roku nie bierze udziału w pra
cach sejmowTyeh, listownie zwrócił się do mar
szałka Sejmu o wypłacenie mu zaległych dyet 
poselskich w  wysokości 132.000 marek pol
skich. Pieniądze te zostały z polecenia marszał
ka panu AŁtrabamowliczawl wypłacone.

Spekułacya milionówką.
W sferach giełdowodofceryjnych. które potBed 

wojna miały monopol na rosyjską loterye Kró
lestwa Polskiego, śrubując oeue losu w niemo
żliwy sposób, zajęte są teraz przygotowaniami 
do nowej spekulaoyl. Przedmiotom jej mają. 

być premjówki-iwlkmówki, na które projpoaso- 
.wane jest urządzenie paska wzorem ozaimed 
giełdy. W  tym celu wykupują j-alknaiwięcej tych 
premiówetk, tak że jest obawo, iż w końcu ich 
aahraknń«L Pooatem sp^kuland-ipaskarzie mają 

urządzić dmiówiWi, czyli t  zw. „szpilgiełdy" so
botnie. Sprzedawać bowiem mada swój udział 
w grze na jedną tylko sobotę, pobierając za u- 
stepdtwo Sumą dość wygórowana- Należałoby 
zawczasu prcDedsiąwtziąć jakieś środki aaraićtołe 
przeciw tej spekuilacyi, a w  ikażdym razie pu- 
hikstnońć winną, pospieszyć a nabywaniem pre- 
miówek, żeby one nie wpadły przeważnie w rę 
ce spekuilantów-paskarzy loteryjnych.

noołislti o z i i R i n i t  łepofatńw
W  sferach urzędniczych krążą pogłoski, które 

wywołują ogromne zaniepokojenie, a mianowi
cie, że dotychczasowe deputaty urzędnicze ma
ją  być zniesione. Gdyby się te pogłoski spraw
dziły, byłoby to katastrofą, pociągającą, za sobą 
nieobliczalne skutki — gdyż i  tak pobierane do
tychczas były minimalne, zupełnie nie wystar
czające. Wszelka, podwyżka płac nie ulży ra
dykalnie doli urzędniczej, jeżeli znaczna część 
pofcorów nie będzie wypłacona w  artykułach 
pierwszej potrzeby, a  cóżby się dopiero stało, 
gdyby deputaty zostały zniesione? Podwyżka 
płac stałaby się iluzoryczną, gdyż cena antyku 
łów najniezbędniejszych rośnie w stosunku o 
wiele wyższym, aniżeli płace. Jest to błędne ko
ło, z którego rząd musdi wyzwolić rzesze urzęd
nicze, inaczej maszyna stanąć gotowa.

— «  —

Owacja Ola M a r a  w teatrze m i e j * .
(srtm) Na wczoraj szem przedstawi en ht „Tra- 

gedyi Eumenesa", jako nsa setnem przedstawie
niu ptworówi Riittnera nai scenie krakowskiego 
teatru miejskiego, był obecny autor, któremu 
publiczność po drugim akcie zigotowala gorącą 
owaicyę. Dyr. Trzciński w  doskonałem przemó
wieniu nakreślił duchową sylwetkę Rittnera, 
jako autora, dramatycznego, podkreślając to. co 
w tych utworach — pom mo ich „międzyna
rodowej", ogólnoludzkiej treści, jest prawdzi
wie, szczerze polskiem — mianowicie czysty ide
alizm. Artyści wiprowialdzili autora na otwartą 
scenę, orkiestra zagrała tusz. poczem Rittnero- 
rwi wręczono piękny wieniec od prezydyum m ia
sta i dyrekcyi teatru. Aultor dziękował, mocno 
wzruszony, a  na widowni rozlegały się entu- 
zyastyczne oklaski, tak, że kilkakrotnie musia
no podnosić kurtynę. Uroczystość ta była przy
pieczętowaniem serdecznych węzłów, jakie łą 
czą tego wybitnego nasz,ego autora dramatycz
nego że sceną krakowską, która wystawiła 
wszystkie litwory dramatyczne T. Rittnera, 
przodując w tem wszystkiem polskim teatrom.

N A  D Z IE Ń  D O B R Y .

A i ech pokoju dym ią ju jk i! 
H łó iw y  wojnę międaty bajki!
1 kole jki i team tro jki 

yieeh  napomną, co to strajki!... 
- OOO —

K R .
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Z POWODU STRAJKU GENERAŁUTEGO w ponie

działek 18 bm. następny numer „Gońca Krakow
skiego ukaże się dopiero we wtorek rano o zwykłej 
porze.

Z UNIWESYTET' 1 JAGIELLOŃSKIEGO. Minister
Wyznaa I .p.jnyci: i Oświecenia Publicznego mia
nawal dra Wojciecha Giehsckieco bibliotekarzem 

pierwszej klasy w Bibliotece Jagiellońskiej od 1. 
października. 1920 raka.

ROZDAWNICTWO IKGITYMACYJ DO POBORU 
ARTYKUŁÓW RACYONOWANTCH. W dniach 18 
do 21 bm. będ.n wydawane nowe legityrnacye zbio
rowa do poboru maki, chleba i cukru oraz legity- 
macye do poboru naity i świac za opłatą 5 marek 
od każdej doręczonej legitymacyi tytułem zwrotu 
kosztów. Po o.ihiór legitymacyj winni zgłosić się 
właściciele realności względnie ich zastępcy w po
wyższym terminie we właściwych biurach okręgo
wych, uiścić od każdej wydanej im Jegitjmacyi o- 
płatę w kwocie 5 marek, którą pobrać maia od do
tyczących lokatorów i otrzymane legityrnacye dorę
czyć lokatorom głównym w tym samym dniu a 
najpóźniej w dniu ■ następni m. za potwierdzeniem 
odbioru. Pobór artykułów racyonowanych na nowo 
legityrnacye rozpocznie się od tygodnia 10 tj. od 
dnia 2* października br.

POBÓR KAL ITY ZA WRZESIEŃ. Wobec mającego 
nastąpić w najbliższych dniach rozdawnictwa no
wych legitymaeyj n.i pobór nafty, magistrat zawia
damia. że z dniem UJ bm. gaśnie ważność legityma- 
cyj za okres ubiegły. Naftę za wrzesień wydawać 
będą skiepy rejonowe tylko po koniec października 
a to na doiychezasowe legityrnacye za ściągnięciem 
tychże w miejsce kuponów.

PODNIEBIENIE CEN W RESTAURACJACH- 
Magistrat wyjaśnia, że zezwolił na podniesienie cen 
potraw w rcsiaurnc.yach zgodnie z uchwalą miej. 
komisy! aprowizacji hej począwszy od 3 hm. nie- 
tylko z powodu podwyżki plac kurliorskaclr, lecz 
głównie wskutek ogólneiTo wzmożenia sie drożyzny 
od czasu ostatniego zatwierdzenia cen potraw, któ
re nastąpiło w pierwszej połowie sierpnia br. Jak 
powszchnie wiadomo, od tego czasu poszły znaoznio 
w gorę ceny prądu elektrycznego, gazu, opału, mąki, 
zboża, mięsa, tłuszczów i jaj. O ileby który z re
stauratorów nie przestrzegał cennika zatwierdzone
go przez magistrat, publiczność powinna donieść o 
tem urzędowi wałki z lichwą.

DODATKI BO K2MT IN tVAŁIBZKICR Ustawą z 
dnia 9 licpa 1920 roku. Dz. ust. Nr. 61 poz. 3S5, 
przyznano inwalidom, będącym w niedostatku, na
stępujące dodatki do dotychczas iiobicranych tent; 
inwalidzi 5 kat. 15 do 25 procent 4P M miss.; 4 kat. 
26 do 40 proent 80 M. mies.; 3 kat. 41 do 60 procent 
150 M.; 2 kat. 61 do 80 procent 400 M. mies.; 1 kat. 
81 do 160 procent 680 M. Inwalida będący w niedo- 

' statku a pragnąc* otrzymywać powyższe aodatkl, 
mają przesłać pr >-należnej Ekspozyturze Sekcyi O- 
pieki pisemną prośbę, zr.lączając do tejże należycie 
wypełniony formularz. Fonnularze to można otrzy
mywać w Wydziale 7 magistratu st. król. miasta 
Krakowa w godzinach urzędowych od 10- do 1 w 
południe.

W SPRAWIE YWPLAT7 POBORÓW EWJKY-
TALHYCH B. ŻANDARMOM BOÓNIACK'1-HER- 

CEGCWLŃSEIM. Na pojs.awie informacyi Konsu
latu Polskiego w Sarajewie i dnia 30 4. 1920 r. L. 
326 podaje się do wiadomości, że pob< ry emerytalne 
b. żandarmom bośn!acko-hercegov’ińskim, którzy 
mieszkają w obrębie państwa polskiego, będą prze
kazywane przez władzo Jugosłowiańskie za po- 
sredr.ic.wem banku bośniackiego w Sarajswi a, po 
nadesłaniu przez dotyczących b. żandarmów Depar
tamentowi rachunkowemu rządu krajowego w Sa
rajewie (Raclunarski adsjek zoma ijakio VIaie za 
Rośna i Peicegowunti u Snra.ewuj zaświadczeń, wv. 
stąw-ionych przez urząd parafialny, że żyją. Za
świadczenie tafcie powinni interesowani przedkła
dać wymienionemu departamentowi rach u n kowniu 
rządu krajowego w Su raje wie przed dniem 1 ka
żdego miesiąca. Bank bośniacki przekaże emerytury 
do wypłat.v Ge.iic. Bankowi hipotecznemu.

Z  "TtłiiRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Wobec wyjąt
kowego j*owod7.«nia „Tingedyi Eumenesa“ repertuar 
przyszłego tygodnia ulegnie zmianie o tyle, że sub
telna komedya Iłittnora ukaże sie trzykrotnie tj. 
we wtorek, środo i piątek. Czwartkowy wieczór wy
pełni po raz 31 „Nina“. W sobo.ę po dziewięcioletniej 
przerwie ukaże się jedna z najweselszych komedyj 
Fredry „Wietki człowiek do małych interesów" w 
nowej irsceni/acyi. Iłolę tytułową odegra p. Do
brzański. Będzie to jednocześnie pierwszy występ 
rcż. dii. Z. Nowakowskiego.

W MISJSSaSI TEATRZE /3L J. SŁOWACKIEGO 
dany będzie w poniedziałek 18 bm. pożegnalny kon
cert Stanisiavra Gruszczyńskiego z udziałem Maryi 
Mckrz. ckiej. Koncert znakomitych naszych śpiewa
ków. który urządza „Krakowskie Biuro Koncerto
we E. Bujański" wywołał w naszem mieście wyjąt
kowe zainioresownnie. Bilety zamówione, a dotych
czas jeszcze nieodebrane zo3taną w poniedziałek 
'J8 bm. rn.no sprzedane w kasie dziennej teatru.

KONCERT PORASKIEJ cenionej śpiewaczki od
będzie się nico iwołalnie w niedzielę 17 bm. w „So
kole". Znakomita artystka odśpiewa szereg aryj i 
pieśni.

III. PORANEK DEETHOYENA na który złożą się 
ronaty: „Krcutzerowska" i „Appa., iłonata" odbędzie 
rdę w niedzielę 17 bm. o godzinie 11 przedpołudniem 
wyjątkowo w suii „Sokoła", a nie jak ogłoszono a- 
iiszami — w sali Towarzystwa Lekarskiego. Pora
nek zapowiada się świetnie — pozostałe balety są 
do nabycia u J Rpdnickiego. Linia A— Lt.

Z TEATRU „BAGATELA'1. Dzisiaj z powodu świę
ta dwa przedstawienia. Popołudniu „Twarz i mas
kę" Chin rei logo, wieczorem *uś po raz usiemnasty 
w tym sezonie „Dobrze skrojony frak". W premie
rze poniedziałkowej „Kiaudyusza" biorą udżial wy
bitne siły „Bagateli" a więc pp.: Sznage-Andrti-
Mtewska, Orwid-Bruczowa. Czarnowski, Orzechowski 
Linicki i inni.

OPERETKA W NOWOŚCIACH. W poniedziałek 18 
Im. wznowioną zostanie operetka Lehara „Tam 
gdzie skowronek śpiewa". .We wtorek 19 bm. pre

miera operetki J. Gilberta „Dama v gronostajach".
Y. VI. C. A. Nareszcie przybywa do Krakowa 

prawdziwa „ciociu Ymcia" — albowiem, co teraz 
już zaradzić można — dotychczasowa nasza YM-CA. 
(Young Man (mężczyzna) Christian Associałion) 
bila raczej wujaszkiem. Prawdziwa ciocia to jesi 
5 W GA (Young Woman (kobieta) Christian Associa- 
taon — stowarzyszenie młodych kobiet chrześcijań
skich) i powinna się wobec tego nazywać ciocią 
Iwcią lub poprostu Ewcią. Jest to zataem kobieca 
YWCA. która za kilka dni przybywa do Krakowa 
na stale i zajmie się najpierw pracą wśród roio- 
tnic, zajętych w zakładach wojskowych, a później 
r -t zamiar stworzyć schronisko dla pielęgniarek.

WOLNA AKADEMIA SZTUKI. Rozszerzając za
kres swe jdzialulności na dziedzinę sztuk plastycz
nych. przystępuje Kollegium wykładów naukowych 
Rynek gi. A— B 3(J, do otwarcia Wolnei Akademii 
Sztuki, powierzając jej kierownictwo znanym ar
tystom Leunowi Chwistkowi, Tytusowi Czyżewskie 
mu i Zbigniewowi Pronaszce przy współudziale in
nych jeszcze sil artystycznych. Zadaniem Akademii 
jest kształcenie młodych talentów, którym skąd 
inąd nie jest daną możność korzystania z innycn 
szkól fachowych, oraz rozbudzenie zapału dla pra 
wdziwj sztuk! i jej propagowanie. Wp.sy i informa- 
cye w kanceiaryi Koheglum codziennie od 6 do 8 
wieczorem]

DCCŁłÓD z  DNIA ŻOŁNIERZA. Komitet .Dnia 
żołnierza" poduje do wiadotr mści, Ż3 dzień ten 
przyniósł brutto Mk. 483.322.(15, wydatki wynoszą 
Mk. 37. 293,50. zal.etn czysty dochód wynosi Marek 
445.(129 fen. 15, kióra to suma złożoną została w 
Miejskim Zakładzie Kredytowym.

(ad) WAIgKA Z LICHWĄ. Krakowski urząd walki 
z lichwą ukarał za wygórowane ceny mięsa rzeźni- 
ka M. Redl.Łclia prz: ul. Rakowickiej na grzywnę 
50.000 marek albo 25 dni aresztu; za wygórowane 
ceny owoców M. llrasiową na 1000 marek lub 10 dni 
aresztu; za wygórowane ceny bilu rzoźnika Stan. 
Dąbskicgo na 300 marek lub trzy dni aresztu Za 
wykupywanie ziemniaków od zdążających o a targ 
Annę i Romana Urbańskich na 500 Mk lub 5 dni 
aresztu, za wygórowane cpny jaj (po 5 marek) Wl- 
ktcryę Skubidę na 1000 marek lub 3 dni aresztu. 
Za brak cennika w oknie wystawowem Marcelę 
Awręszczową na t>u0 marek lub dwa dni aresztu.

(ud) KRADZIEŻ. Do krakowskiej dyrekcyi poli- 
cyi doniósł Franciszek Grzegorzek zamieszkały przy 
ulicy Basiztowej 6, że jego sublokatorka Janina Cza- 
pćwna skradła o.u 6.ÓO0 marek w gotówce oraz bie
liznę wartości kilku tysięcy murek i*zbiegła w nie
wiadomym kierunku

ZE SPORTU. W niedzielo 17 t m* rozegrają dwa 
najsilniejsze kluby Krakowa „Wista" i „Cracovia“ 
zawody w pilke nożną. Zawody te me bez słuszności 
nazwane „Dcrby" footballowe krakowskie, tmdzą 

silne zainteresowanie ze względu no. obecne składy 
.olui drużyn, mocno różniące sie *̂ d składów tychże 
klubów, przy osiatniem spotkaniu. Zawody te po
przedzą zawody wadowickiej „Kkuwy" z „Cracovią“ 
T. B. „Skuwa“ jest bezsprzecznie najsilniejszą dru
żyną prowincyonulną. czego dowodem jest iej o- 
statnie zwycięstwo nad krakowską „Makkabi" Po
czątek zawodów o godz. 1.30

Nagle — przed kilku tygodniami dobiegła 
K. wieść siraszna: Bar. B. uważany za unia* 
lego, żyje... Jest -.w* drodze do Warszawy...

Istotnie beron B. przybył do Warszawy. ffd* 
zastał swoją żonę poślubioną drugiemu. 1 0 
za jedyne wyjście z tego pomże-nia uznano 
jedynek amerykański. Czarną gałkę wyciąg1!’  
p. S. K. i zobowiązania swego dopełnił. W r}ll_j 
szkani.u swojem odebrał sobie życie wystrzał®*1* 
z rewolweru.

Z  KRAJU.
-o

Rswizya pro im lir. MM RosiKlon
Główny oskarżony i skazaniec w głośnym pro

cesie o morderatwo. dokonane w pokojach u- 
meblowmnycn przy ul. Marszałkowskiej na oso
bie szwagra swego Stan*-Ir. w a  Chrzanowskiego, 
Bohdan hr. ltonikinr jak się dowiadujemy, zo
stał na skutek żądania władz polskich, areszto
wany w  miejscowości Botrengmetz w Tyrolu.

Ronikiar skazany na 1 1  lat ciężkiego więzie
nia, przez izbę sądową rosyjską zdołał potem u 
okupantów niemieckich wyjednać sobie urlop 
celem przeprowadzenia kuracyi. Korzystając z 
urlopu Ti on ik er wyjechał do S-zwajoaryi. Piro- 
kuratory* warszawska przedłużyła ten urlop 
do 1 stycznia 1920 r„ gdy jednak Ronikior w 
tym terminie nie staiwit się, wtadze prokura
torskie przedłożyły rządowi wniosek o zwróce
nie się w. drodze dyploniiatycznej do rządu 
szw°j carski ego o  aresztowanie przebywającego 
w  Botrengruetz hr. Ronikiera.

Władze nasze otrzymały już wiadomość o w y
pełnieniu przez władze szwajcarskie prośby rzą
du polskiego.

Ronikier wkrótce sprowadzony zostanie do 
Warszawy.

Spodziewana jest mowizya całego procesu.
5 Z  wojennych tragedyi m iłosnych.

W  Warszawie przed kilku dniami silne po
ruszenie w sferach towarzyskich i wśród kół 
ziemiańskich wywołała wiadomość o odbytym 
pojedynka amerykańskim miedzy 39-letniin S. 
K„ wybitnym ziemianinem z Kutnowskiego, a 
znanym w  świeci o arystokratycznym bar. B,

Powody załatwienia rachunków życiowych w 
tej niezwykle ostrej formie były s unie drama
tyczne. P. S. K. już przed wojną zakochany był 
w pięknej Laronówmpj. ale jako człowiek ho
noru, nie chcąc mącić pożycia małżeńskiego 
państwa B. ukrywał się ze swem uczuciem. 
W 1917 r. ber. B. znalazł się na froncie bojo
wym. a wkrótce potem małżonkę jego doszła 
hiobowa wieść o tragicznej śmierci bar. B. pod 
Mołodccznem. Pocieszycielem w ciężkiem stra
pieniu wdowy stał się tajemny jej wielbiciel 
S. K.

I stało się to, co się stać mus a ło .. Żałoba 
młodej wdowy ustąpiła nowej miiości i baro
nowa wstąpiła w związki małżeńskie z p. S. Iv.

Kuen gieidowsf*
Kraków, 17 pazdaierni*®* 

(4) Ruch w  papierach przemyisi.owydi był 
bszy, niż onegdaj. Na ogół panowała tendeńdf 
zniakowa. Jedynie „Polska Nafm" 'w'Yw<>,y\ 
żyw ŝize zainteireisioiwajiie. Transakcye tyińi 
pderami od początku dokonywano po *4UIIrtV. 
zwyżkowym, bo po 1610, który też aż do 
kmięcia zebrania stałe wzrastał i doszedł _  
1G25. Inno p 2(piery utrzymały się nu, 
onogdajszym.

Natomiast żywvsey ruch panował na targuJ ^  
pierami handlowymi. Szczególną pokuPll<Jyd| 
cieisizyły siię akcye „lm pex“ po kuraie 242:
,,P. T. II.“ os-iągnęly 460.

W akcyach bcirikowych oraiz w  papie®'®*’ * 
Icacyjnyclł zastój zupełny.

Kursa walut i dewiz aż do zamknięcia 83 
nie nadeszły. Jedynie znane są kuirsa kor®®- 
stryaiokich, klóre wynoszą 70, 80 (czeki i y T j  
ty), oraz karpin czeskich. Te znacznie 
wynoszą obecnie 310, 340.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY K R  A K  O  W

Z DNIA 17 PAŹDZIERNIKA. ^ , 
Akcye TOw handl. 1 pizem.: Polskie up,

łiandl. I. i II. om. ofiar. 440 żąd. 500 tra®
460. Handl. Spółka akc. „Impex“ ofiar. 225, .
250, transikc. 2-12. Zieleniewski ofiar. 225®, 
2350, transiakc. 2350-2300. „Górka" fabryk a ^
mAn.tll nfioit- 91 ■/nr) 4„oin.oO'lfP 2200* . J
---- ,     .-„ - -- y ,,
mon,tu ofiar. 2150, żąd. 2250, transakc.  ̂
lic. akc. Zakłady góirn. Siersiza ofiar. 1®'5« 0  
2075, traiisakc. 2065—2000. „Tepogo" 
przodsięb. górniczycli ofiar. 4500, ząć,  ̂
akia Nafta ofiar. 1575, żąd. 1675, uans L‘;C,P u-y- 
1625. „Oikos" T. A. ofiar. 2650, żąd. 2750. **£■■ 
ka pr.izatworów tłuszcz, ofiar. 1625, żąd ‘-nfffi 

Warszawa (teł. M.). Na dzisiejszej 
waKSKiiwskiej akcye przemysłowe i  )
znów były prz-cdmiiotem bardzo ożywi0®1 
wielkich obrotów. Na początku giełdy 
znaczni o się podniosły, poczcm jedmekż® 
ozęłio się zaofiaiowistnic, któro sprowad:® ^  
żkę. Zniżka ta nie byila zbyt dotkliwą i j(iif 
(łukowała listów do poziomu wczoraj9Ẑ ^."-09  
sa listów wykazują, pewną poprawę w0®5, 
stającego popytu. W  dziale jKiżycwrk 
tendeneya słaba. Kiuisa rublowe zdołały 
nieść, przyczem v/ pierwszym rzędzie 
wano były setki carskie. NotowauiJia d® 
zmiany. ^

Giełda: Oblig. m. Warszalwy 6 ^  * ' j9l* 
wart. kup. 0,50,4, żąd. 2l4, posz, 211. 
za 100 marek, wart. kup. 1,75, żąd. 10®> Pjj iSr 
5% Banku ziemiańskiego wiaad. kup. ®>*,
103, poisz. 101. Listy zast. 4 i pół pro®* f  ^  W: 
wairt kup. 2,84,7, transakc. 183—184*75, -
p^sz. 182. Listy zast. 4% wiart. kup. a#w o ,  J-/to i j  oęccro. i/w  truli c« " r  - J «

% m. Warszawy wart. kup. 0,4lA  ^  pr°%
230*50—230‘75, żąd. 233, posz. 229. i  3 p®^ 
m. Warszawy wart. kup. 0,37,5, żąd.
212. G% Banku kredyt, hipot. voi"t- ^  -
żąd. 100, posz. 96. „.^Uiat

W aluty: Dolary Stanów Zjedn. 8®!
czeki 240, 265. Dolary kariadyjp1® %

I, 215, czeki 200, 215. Franki

42‘50, 44*50. Funty szterlingi tó lŁ  
czeki 910, 965. Maaki niemieckie JT0.
415, czeki 380, 415. Korony a u s tr y a c ^ e fc *  ^  
68, 78, czeki 68, 78, Korony czeskie 
czeki 3*35, 3*65. Korony szwedzki®
54.
39‘!
3S L.,, o u t  xj, tŁ.-iii uo o u 1 u. *  . --.'jgjllt- - jy,
tówka 4*50, 5„ czeki 4‘50, 5. Marlą *0'
wkiai —, czeki 6, 6‘30. Liry włoski0 Jgljg. 
10*50, czeki 10, 10*50. Flcc ciny M W  ^ o J $ Ó l  
tówka 82, 85, czeki 82, 85. R u b le  „'.-.50^  
305—313. Ruble carskie pięćsetki ,̂ 5}
Ruble dumskic tysiączki 84—8 5 " • j WrL.|j'

Gdańsk (PAT). Kurs marki V°l%ń W Łj/8- 
dzi.siaj 25—25 1/8, przekazy 22 3 
nie kurs marki polskiej wynos ^
Noty Krisa 41.

Pracja (PAT). Kursa dewiz: 
lin 119, Warszawa 28*50. marlci o*F 
m aiki polskie 27*50.
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i W  *® (PAT). Kursa austryackiej centrali 
ofion^k ^ ms,Lcrclam 10400, Berlin 557*50, Zurych 
°O0, Chrystyania 4750, Kopenhaga 4800, Sztok- 

5850, marki niemieckie 552*50, lei 605, le- 
J. szwajcarskie 5575, francuskie 2300, wio- 

'e 1425, angielskie 1160, dolary 340, ruble 280, 
_*»»> wolnym obrocie: Zagrzeb 269—289, Buda- 
P ŝzt 97—107, Warszawa 125— 147, nowe noty 
^Jhiarowe 1120—1170

(PAT). Kursa dewiz: Dolary 69'65. mar- 
f*  Polska 26**25, korona szwedzka 83, wypłata 
r® Noiwy joi-k 70‘43, Praga 83‘27 i pół, Woraza.- 

^

K,t«',r^ck (PAT). Kursa końcowe dewiz: Berlin 
,, i Pół, Ilolandya 194*75, Nowy Jork 632, Lon- 
ra 2P81, Paryż 40‘95, Medyolan 24*50, Bruksela 

Kopenhaga 87*25, Sztokholm 123*25, Chry-------  - * i---- OOA T>row *________w ____ _______

~vtwiia 86, Madryt 90*20, Buenos Aires 230, Fra- 
r,0, Wiedeń 2*15, Budapeszt 1*35, Bukareszt 

ybi auslryacka korona stemplowana 1*75.
y°i (PAT). Riadio. Giełda paryska z dnia 15 

• Londyn 53*30, Nowy Jork 15*32 i  pół, Bel- 
105*50, Hiszpania 220, W łochy 60, Praga

18*50, Rumunia 26*50, Szwajcarya 213*75, renta 
francuska 3% 54*30, renta francuska 4% z 1917 
6945, renta francuska i%  z 1918 r; 69*10, renta 
francuska 5% 86 25, renta francuska 5% z 1920 
101*02.

Giełdaj towarowa: Jocfcwib swveóski ,260, wło
ski 275, syryjski 260, japoński 275, chiński 310, 
kantoński 215. Mainsylia: Ryż 690, groch 165, mą
czka kartoflana 150. ,Havre: Bawełna paździer
nikowa 398, listopadowa 397, grudniowa 395.

Z krakowskiego targu na b y d i o .
Na targ krakowski w czasie od 9 go do 15go 

b. m. spędzono buhai 102, wołów 26, krów 91, 
jałówek 308, cieląt 504, owiec, kóz i ba runów 92, 
nierogacizny 1385, razem 2508 zwierząt.

Płacono za Jeden cetnar metryczny żywej wa
fli: buhaje od 3400 do 4800 Mli., woły od 4200 
do 5100 M., krowy od 3400 do 4800 M„ jaiownik 
od 3200 do 4600 M., cielęta od 4000 do 5400 M. 
Bite] wagi: nlerogaciznę od 8000 do 10.800 rvl.

W  porozumieniu ze spędami w przeszłym 
tygodniu było więcej 42 sztuk bydła, 162 cieląt, 
35 naranówi i 537 świń, czyli razem 776 sztuk 
więcej.

K ł y s k u s y a  n a d  k o n s t y t u c j a .  I
J"  jest wyznania kato- ,^ Bjaiitzawa (Teł. M-) Sobotnie poranne poeie- 

sejmu ra£ jeszcze wykazało zupełną bez- 
jj^ tew ność wyznaczania po.siedzeń na sobotę. 

8odaa.nie panowały na sali pustki zaś o  1 
już nikogo nie było- W  przyszłym tygo- 

sejm odbędzie posiedzenia we wtorek, śro- 
^•CiŁWartek i piątek. W e śeodę odbęd**e się 

nad pierwszymi artykułami kon-

^^•Nzawa (PAT) Posiedzenie sejmowe dnia 
łOsłf11’ Ml^ y  iinnemi wniesiono intetrpelacyę 
|. Rogera w sprawie najświeższych gwal- 

®®konnnych na ludności polskiej przez wla-
Odesłano do komisyi ustawę o wy- 

gwarancyi skarbowej obligacyom to- 
kredytowego przemysłu polskiego i 

-ju^P iono do dalszych obrad. n.a komstytucyą.
Swida wypowiada się przeciwko po- 

^«cim em u głosowaniu gdyż, gdyż u nas oprócz 
uświadomienia są jeszcze bardzo wiel- 

jjjbźbaeżn ości między poszczególnomi diziel- 
W takich warunkach wybór musi być 

^4,; ftny przez taką elitę któcra ma się kiero- 
p<̂ *^ędan'ia rozumowymi. 

w*wę,z ^ 0lSmowska dowodzi, iż tendenicya do- 
iKj^^Sttiia d.0 głosowania szerokich warstw 

znaleźć wyraz w naszej konstytuicyi w  
j-eduolzbowości, referendum powsaeoh- 

Naczelnika Pańswa. 
f  r.,^ l0tny, aby typ naszej państwowości od- 

Pojęciu rzcczypospolitej ludowej, aby 
pPoozuwał się do odpowiedzialności za 

?*l» j I ? s*Wa> musi mieć świadomość, że na 
1 °  SŁoi jednostka istotnie przez niego wy 

bL bjdiUZnana m  PrzodsUbwicieła. Klub bę- 
W ym ywał poprawkę, aby Naczelnika 

Pe»i 'J,y?łlorano na lat 2, by wybierali wszy. 
i  l^cy czynna prawo wyborcze.

F’0. oQov8* *Jhoń powiedział, żo sposób wyboru 
przez większość komisyi, jest 

tra.wa(’t>CZiiym’ zwłaszcza. wobec history* 
th ^ P owlT  Po,lski- Dzisiaj, gdy łud będzie 

prJ.t' w swoich gminach i powiatach, 
*fiś, rpUpstwa jest wykluczona -Twierdze- 

typWęca PT20z wybór elektorów uniknie się 
êst o**' ''a'ozeinika Państwa we wir agita- 

Wie^ , 211 y 1 n0, że przecież i oi ołektoro- 
i zgromadzeniach będą się mu- 

jPZyć» zn. kim będą głosowali. Obawa 
bzna^1* U nas nieuzaBa,lnI0a a. ponieważ 

* n k  8ie wybujałym indywiduali-
^  &tk..5!ei,Pieli^y nikogo jako monarchy.

ach demokratycznych możemy

obywatteli rzec zpospolitej 
łiekwego.

Do art. 45 przemawia! pos. Kędzior proponu
jąc, aby ustęp pierwszy tego artykułu brzmiał: 
Prezydent rzeczpospolitej podpisuje ustawy 
w a z  z odpowiedzialnymi ministrami i za rzą
dna Mi ogtoMenłe w  cUUnr. M uahuw pwnst^ a.

Do wniosku tego przyłączył się poseł Duba- 
nowica.

Na tern dysfkiusyę ouro^nono.
Wniosek nagły posła Anusiza o  wj^asygnewa- 

n k  15 mdionów marek na zbioru we wydanie 
diziet Mickiewicra oraz n »  wydanie książki pod 
tytułem ,,Nauka o Polsce** odesłano do korniusyi 
budżeuowej.

Następne posiedzenie odbędzie się w© wtorek 
o godzinie 3.30 popołudniu. Na porządau dzien
nym znajduje się dalszy ciąg dy&kusyi kon
stytucyjnej, począwszy od artykułu 43.

We środę odbędzie się glosowanie.

K n i e i t u u  koaiFy; aHaackiej w  Waisiawie.
Warsaowa (teł. M.). Komieya aliancka, która 

i.przybjła do Wamzawy, odbyła konferencyę z 
iiaciŁelnikiem poustwa, z prezydentom miiiistrów 
Witosem i  m i mis,trem spraw zagrm iczr j  ih, Sa
piehą.

u m  lala sala aaJ a. D a a a a
Warszawa. (Telef. M.) Delegacya z Tarnobrze

ga, złożona z przedstawicieli wszystkich warstw 
ludności, złożyła memooyał marszałkowi Sejmu 
i prezydentowi m inM rów  oraz przywódcom 
klubowym, w którym zwraca, uwagę na szkodli
wą antypaA*twci ą działalność po ua Dąbnla w 
Tan»oW b H W  i i i ,  udążującą do wywołania rew o- 
lucyl. Delegacya prosi rząd i Sejm, aby Dąbala 
wydać eędom.

)

■ vma- -— ‘•*Łacn aoro0'KraŁyinikyp a ń s ^  sl9*^  ^ fta j obawiać, by Naiczeł ^Eluczone.
^  monai^hy ten Na-

życzyć sobie nal̂ y’ lęką, by
*>]!w  iak°  wykonawca mła* jakiś gio«-
^  ^ fa lo w a n y, by wogóle despotą.

wynika, by m a J  Naczelnik* iyczymy sobie, by osoba Naczem
a jednostajną wy**

Mówca oświadcz®- 
- -"Ołenia. z tem jednak,

®fc6t̂ 'wwil ludowi do  w ybo ru  nie

ja*"* ^ydatów. nowt*z©ch-
^  ośw iadczył ^  powwzwe

^  Naczelnika państwa. ^
odrzuca pzłprawhę y

^  ^ u w a ia  że } « t  ona bardei^j k>-
Ow poprawek innych stronn c •

> 0 '  13 przemawiał po-s. Gdyk, uzadmai-g 
ze prezydentem rzeczpospol1 ^

i  katolik ponieważ

poutyoną
za wnloa- 

żeby Sejm 
dwóch leci

Mały strajk kolejowy
W arszaw a. (PAT) „Kuryer Warszawski" doho 

sl: Wczoraj w południe zastrejkowali pracowni
cy kolejek podjuzdowych grójeckiej, wilanow
skiej i wawerskiej. Pracownicy domagają się 
podwyższenia piae.

W arszaw a. (PAT) Dzisiaj od rana został całko
wicie przerwany ruch na kolejkach grójeckiej, 
wilanowskiej i Jabłonna-Wawer. Pracownicy ko
lejowi zażądali przedewszystkiem jednorazowego 
zasiłku na wzór kolei państwowych. Żądanie 
O identycznym charakterze złożone zostało tak
że przez zarząd kolejki wareckiej w terminie 
uwzględnienia do wtorku.

Flota francuska na
HMktr®. (PAT) B K.

wiadomości wielka 
na morza Czarne.

flota

m orzu Czarnem .
Wedle wiarygodnych 
francuska wypłynęła

2  p o k o j e
przyzwoicie umeblowane (ewentualnie z 
prawem używania kuchni) potrzeba za
raz łub od 1 listopada, dla bezdzietnego 

małżeństwa w  Krakowie.
Oferty do redakcyi „G ońca Krakow
skiego" (ulica Dunajewskiego L. 7) dia 

„W  arazawianina “.

L IS T Y  O ''M O D Z I E .

O dlot jaskółek.
Droga J^nko! Mija zloty październik i dawno 

odleciały już jaskółki, — a teraz opuściłaś na® 
i ty, czarna jaskółko z Polski, stęsioiiona. do 
swej sinuuiej ojczyzny. Żal mi zc tobą i żal nJ 
ciebie, ho tamte odlatywały do kraju światłd:i 
słońca, & ty na chłodną, szarą f  ólnoo. Ale mo- 
-wisz, że tam je^t inaczej, lecz pięknie — i  od
jeżdżałaś taka szczęśliwa, wyrywałaś się wprost 
z rak twej przyjąć ółki, która chciała clę ego
istycznie przy sobie zatrzymać, na pociechę 
Sitej samotności. Oczywiście, rozumiem cię, ale 
niemałej smutno i pusto ml hez ci-ebie. Cu do 
mnie, która urodziłam się Francuzką, nie wy
obrażam sobie nic piękniejszego na-d moją o j
czyznę, która jest państwem kobiety. A ja cza- 
kun sżę za wsze i przedewszystkiem kobietą. Ży
łam... Dziś żyję jeszcze wspomnieniami i oKtńr 
dzam się w towarzystwie młodych, wdzięct- 
nyeh kobietek, które chciałabym stroić i pia
ście, jak gdyby byiy mojemi córkami, których, 
niestety, nie mam, Ale odkąd ty, C7£imi£0k&, 
weszłaś przelotnie w mój dom i napełniłaś go 
szelestem swych sukienek i jukiemś serdeczneiA 
ciepłem, tak rożnem od prostego szczebiotu na
szych dziewcząt, żadna mi ciebie zastąpić ni® 
zdoła i wolę rozmawiać z  taką, nieobocu*, 
niż z tamtemi na jawie. I wiesz, co mi na myśl 
przychodzi? Chciałabym, żebyś tam, u ei kie, 
pamiętała trochę o pięknej Francy! i o samot
nej kobiecie, która cię pokochała i tęskni ZM 
tobą, pieszczotko. Oto co wymyśliłam, jako łącz
nik między nami. Będę ci pisać o tyuit wszyst
kich uroczych drobnostkach, które w Paryżu 
przynosi moda każdego dnia, a  które grają tok 
wielką rolę <wi noszem kobiecem życiu. Jestem 
urodzoną Paryżanką, któ.ra poczucie eiegancyl 
ma we krwi i chociaż znalazłam się w  „niebez
piecznym w toku" i jutro będę starą kobietą, nie. 
zrezygnowałam z wdzięku i  wyższości, której 
umiejętne poczucie czyni piękną w każdymi 
wieku. Umiem cieszyć się jak dziecko z każdej 
UjToczej fantazyi mody i pragną więc podziclid 
s:ę z tobą mą radością — i doświaidczeniem-.<0 
ile wiec pozwolisz, moja śliczna, już dzisiaj za
notuję ci, pąi’ę spostrzeżeń, jakie zchw łam pod
czas mej ulubionej wędrówki po wysrtawiaidi' 
wielkich magazynów, które właśnie otwierają 
sezon i na konfcrencyi z moją zaufaną kńawh 
cową, która jak wiosiz, jest prawdziwą naJtrzy- 
nią Wyobraź sobie, zapowiada się istna rewu. 
stylów, z którycłi niewóadomo, który kierunek! 
ostatecznie weźmie górę. W ięc mamy średnie 
wieki (to coś dla mnie, biorąc, rzecz nymlwlJra- 
nie — brr!), a obok Grecyę i Odrodzenie. Wcale 
sympatyczna mieszanina — jak myśliszr Ale 
modele pod tem ha&łem powstałe — śliczne-.« 
wdaśnio dlatego, że z każdego stylu w«ięt« tyl
ko jakiś jeden rys yzczc.gólny ,i zm odem zow ą- 
no go umiejętnie do syhv°t!ki i psyćhlki współ
czesnej kobiety. Widziałam zatem męztŁe, smu
kłe suknie, jak iuterały dyskrełnie otulające 
ksztatf.y, tak, by nic nie ukrywając i nie uwry- 
datniając zanadto, domyślać się można było 
piękniejszj ch, n'»z są w> lsMx le. Uzupełniają te 
toalety wysokie kołnierze w kształcie miękiego 
kielicha, z którego głowa kobieca wychyla Olą 
jak św >ży kwiat z ciemnych osłon. Do tego 
oczywiście długie rękawy, również kielichowa- 
lo .rozwarte przy dłoni, a  zachodzące niemal tUS 
po palce. Obok jednak oglądać można na ma
nekinach luźne tuniki, zaledwie odznaczone *4 
stanie wązką przepaską., nowa odmiana do nie
dawna tak ulubionych robe-cliemiso i szerokie, 
otwarte, greckie rękawą. Innym waryantem 
Iielleńskim są wieczorowe toalety, ukłaoane a 
jednej sztuki materyi, jak draperyo figurek z 
Tanagry. I znoiwu inny, czarujący widok. Zdaje 
się, że w naszycn oozach odżywa renesans, za 
swe mi przepysznemi strojami 7. lam i brokaitów, 
przetykanych zlotem. Złudzeniu potęguje spo
tykany oryginalny ksztatt rękawów, z małemi 
bufkami w ramienin lub przeciętych w okolicy 
ło k ca  i połączonych związaną wstążkąv niekie
dy koronkowy medycejski kołnierz przy okńą- 
glej kapie. Ale na ogół reginą jest Avykwintna 
rezerwa, strzegąca od przesady. Dobry gust w y
maga, aby przepych ms.teryi łączył się i ntutra- 
lizmwał prostotę kroju. Jest to ćw  kontrant, któ
ry podnieca, a  którego sekret jest tajemnicą 
Paryża.

Zaradziłam go przed tobą, droga, Janko, po
nieważ w:-em, że kochasz go także, chodu Jl się
.do tego nie przyznajesz. W:»zaltże was, Pola
ków, nazyw ają podobno „Poryżanami północy*' 
i odkąd cię Doznałam, widrę, że nie oez racyi. 
Jako sojuszniczce w yjaw ię w dalszym  ciągu 
inne sekreta* które oczarują cię i p o ciąg i^ , taiŁ 
że do nos powrócisz. Do aubzeiuu. esarnuszko!
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Biblioteka Uniwersytetu ludowego 
im. A . Mickiewicza.

Uuikit&raf/.Yo oświecenia j>u.blkziieg-o w jrac- 
świł&doz&nru, że .niezbędną dtzdś jes-t w P iisce 
szybka i iwnitjętoa akcya w zsłj^eśic j ś  winty 
,pq^:śMojliiejt utwoaizyło especjHJy dlań wy- 
diziftf który troskliwą opieką oiacza tostytueye, 
szerzące oświatę, wiedzę i kulturę  ̂wśród 
dio-roslego już pokolenia, usiltijłjb rea1b:oi%’ać 
„wyższy *yp żyoila“ w oarodzcrej Ojczyźnie. Do 
iW tytucyj tych należy w Krakowie Uniwersytet 
ludowy im. A. Mickiewriczia. Ucierpiał on nie
mało w ce-aisi-e wojny, — -rozprószyła się. po kra
ju  całym garść zg; any-ch ze sobą i ctoiwiadezo- 
nych jmaicoiw-rników', zaginęło wicie cennj ch kAią 

ek i środków niarukowyeu, zasilaj ącycŁ sz.pi- 
ta-le i obozy. Z trudem dźwigu się tyle czynna 
niegdyś placówka oświatowa', -po kilku łatach 
ziaisrtoju i niemocy. Wydaia# oświm y pcasaszkpl- 
noj min^steratiwa nie szczędzi jej zaułków  pie
niężny cli w uznaniu dawanych zasług i potrzeb 
oświatowych chwili, do zaspokójer-ji których 
Uniwieaisjitet ludowy jest powołany.

Utrzyj mowanie zasiłków tych nakłada na za- 
rząjd powtańne ohowSąska;, — z pmniędz., społe
cznych, wydobyć należy ćBa społeczeństwa. ma- 
ksiimnm korzyści w kultura1 no-oświetorwcj dzie
dzinie Odbić się to bowiem musi możliwie na.iprę 
idizcj ne bóblioteceU niwc syte tu ludowego, zmie- 
nlić Stosunki, jakie wytworzyły się w  latach o- 
Sftajlniich, obniżając jej poziom, paoząe zadania), 
(dilia których została założenią. Do biblioteki. uczę 
sucsaja dziś przeważnie czytelnicy, żądający' 
nowości beletrystycznych, betz względu na ich 
wartość, ideową i arW yczną. Zarząd biMMek.j 
nie zawtsze żądiatndom tym zadość uczynić jest. 
w st-anię, liczba dolnych ■wyoliodzącycli powie
ści jest stosunkowo szcssupłą, a  cemai niezmier
nie wjisaka, Liczne naitomiaist, poważne, nauko
we zasoby, biiMiotaeane z lat dawnych nie są

prawne wcale czytane, stanowią. martwy kapi
tał, nikomu żalnych nie przynoszący korzyści.

Zadaniem niniejszej notatki joat zwrócenie 
uwagi pu !>l.icznośoi na niękue i cenne dzieła, 
jak ie  m ieści w sobie biblidteka Uniwersytetu 
l-UKlowego. o/jczęgólniej -zasobnym jest dział spo
łeczny. Niałeżalloby z nich korzysitiać, uruchom ić 
setk i od lat. wielu nie czytywanych tesaążeik, w 
których tkwią przecież bezmierne w artości du
chowo. • Książki te -przyciągnąć winny nowych 
czf letników. sthić się siłą żywą i twórczą

Zarząd zam ierza organizować pogadanki dla 
infoiuiow ania publiczności o zasobach i  zad a
niach bib ii oteki.

Biblioteka Uniwersytetu ludowego mieści się 
przy ulicy Zwierzynieckiej 1. 14, otwarta jest 
todzienmie, oprócz -niedziel i  świąt, od 12 —1  i 
od 1—7 godziny.

O polskie Tatry,
Wydział, p-rlskiego Tow. Tatrzańskiego w Kra 

kowiie wydał następująco, odezwo:
Tatrom polskim stała sie krzywda bezmierna
Kozateygnięcic polity czne w oprawie Ł,piiisza i  

Orawy już niestety w Paryżu zapadło.
Wyrok Rady ambasadorów .pozbawia Polskę 

tych wschodnich i zachodnich części Tatr, któ
re były zawsze w posiadaniu polskiego góral- 
sT.ie.go ludu, które uważaliśmy zawsiau jajko swo
ją  — chociaż nie polityczną własność.

Ani pasmo Hawrania i Murania tak najściślej 
z grzbięiami m d  Morski cm ukiem z  iiozoue. ani 
pasmo Osob-ity, na które patrzy Zakopane ku 
Zachodowi, nie mają odtąd należeć do Tatr pol
skich , chociaż geografiipzeie, etnegraficznie i go- 
spodaro?x> jedna polaka całość zawsze tworzyły.

Polskie stoki d^limy Popradu z Drużbakami i 
. lriat-o:ryczną L'xbowlą i polskie stola BMBiK Gó- 
I ry, słoneczne, bogate i ludne «  rwiaoe sie calem 
I sercem do Polski, mają odtąd mieć także czes- 
I kc-'słowackiego parna nad sobą'
| Nawet Prawe brzegi Dunajca, tej przepięknej

i rdzennie polskiej rzeki, od Niedzicy aż po Szcza..
■ u (lico. ra::em z południową czcidą  Pieni® staj* 

sie teraz wyrokiem koalicyi własnością cz-jskąi 
Polsce wyi#ąflbiOno bezmierna, krzywdę; którt 

niweczy wszelkie sąeejrtne hasła wolności Id" 
dów. gwałci wszelkie yrzyrodizon.e prawa wia* 
si! ości etjfodmłiczec.i!

Protestujemy jak najglośefjM przeciw remiU 
dyolomatycznem;!. wyrokowi w unię praw pK3" 
rodzonych Polski, praw etnograficznych i bł' 
stlii\voz#ych!

Nie zrzekai.emy się nigdy naszych oclwiie-®' 
nych praw do całych polskich Tatr. do całych 
polskich Pienin, do całe-i polskiej B auei Gt 
i do całego polskiego Dunajca i Popradu i 
Bóg rychło wobec sęd.u świplta cywilizowane*® 
wznowimy proces rewindy kacyjny tych dziediżto 
i wszećkieńd siłami będziemy pracować, aby 
wyerać i-alc najrychlej.

Wyroku obecnego co do Spis-za i Orawy Bi® 
uznajemy i ślubujemy, że mLczniscozaiuyck 
praw P 'i  siki do tych dziedzin nigdy sir 
zrzekniemy.

pmimsymm:
tnłynieii lub technik majster
oraz robotnic)' specyaliści, do wyrobu skó
rzanych pasów transmisyjnych — wynagr0' 

dzenie dobre a przyszłość zapewniona.
— o o o  —

L u ^ r a ie r  l u b  t@ d iriifi tn a ls t tf
specyaliści na wyroby sztancowane, to 
czone z metalu (okucia, zamki do kufrów 

toreb i t. p.J i polerowane.
Tylko pierwszorzędne siły zechcą nadsyła 
wyczerpujące oferty piśmienne z podanie®1 

I warunków: ' *#*'
I Dla dyrektora K., Warszawa, ulip® 
I Wiejska 15 m. 19,

K o r e s p o n d e n c i
P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  E a n d l o i r e g o .

Nr. 16. Kraków—Warszawa, dnia 17. października 1920. Rok

Z  przemysłu budowlanego.
CEMENT. Fabr/kićya cementu jest naogół do- 

syć wydat.ia. Produkcya krajowa mogłaby pokryć 
istniejące zapotrzebowanie, jednak ważną prze
szkodą stanowi jak na razie brak wagonów i ró
żnego rodzaju utrudnienia transportowe, skutkiem 
czego dostawa cementu nie może odbywać się 
tak sprawnie jakby należało.

Z drugiej strony trze: a liczyć się z faktem, źe 
w miarę budzenia się ruchu budowlanego, zapo
trzebowanie tego artykułu będzie szybko wzra
stać, tak, źe okaże się konieczność wzmożenia 
produkcyi. Protlukęya cementu jest jedną z ga- 
Lęzi przemysłu, mających wiełką przyszłość przed 
sobą, tera bardziej, źe naturalne warunki kraju 
sprzyjają doskonałe jej rozwojowi. Dowodem zre
sztą prawdziwości tego twierdzenia jest szybki 
i wydatny roziost istniejących zakładów przemy
słowych w tej dziedzinie.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu zakomuniko
wało niedawno zmianę ceny cementu dla dostaw 
rządowych. Podana w numerze 206 Monitora 
cena cementu z cementowni byłego Królestwa 
Polskiego, wytcdząca 218 marek; oolskich za ce- 
tnar metryczny (100 kg, brutto)' w opakowaniu 
beczkowem, loco wagon '.abryka, która to cena 
obowiązywała od unia 31 sierpnia, pozostała na 
razie bez zmiany. Zmieniono natomiast w poło
wie września cenę cementu wysyłanego z fabryk 
małopolskich po dniu 15 września br. Począwszy 
od tego terminu ma ona wynosić 205 marek za 
eetnar metryczny brutto w opakowaniu beczko- 
wem, loco wagon fabryka. Dla prywatnych od 
biorców cementownie mają pr.-wo doliczać do 
rządowej ceny od 7 do 15 proc. zależnie od ilo
ści zakupu i obowiązane są sprzedawać cement 
konsumentom bezpośrednio, o ile się do nich 
zwracają, bez udziału pośredników. W  ostatnxh 
czasacn nastąpiła dalsza podwyżka ceny cementu 
z cementowni w Królestwie. Ma ona wynosić dla 
destaw rządowych, 237 marek za eetnar metry
czny.. w opakowaniu beczkowem ioco wagon fa

bryka, dla cementu, wysłanego po dniu 20 wrze
śnia r. b. Ceny te obowiązują aź do odwołania.

Obecne ceny, uczone przez fabryki małopol
skie dla prywatnych odbiorców są, jak nas infor
mują w Oddziale Buuowlanym P. T. H. nastę
pujące :
Za cement w beczkach..................  236 Mk.
» „ w workach papierowych . 246 ,
, „ w workach jutowych . . 286 „

Ceny hczą się za 100 kg. brutto wraz z opa
kowaniem loco wagon w stacyi fabrycznej.

Transport a /ogą  wodną. Znaczenie dla prze- 
mystu budowlanego posiada uchwala Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów, na podstawie 
której Ministerstwo Robót Publicznych ogłosiło 
zmiany w taryfie przewozowej na drogach w o
dnych. Opłaty przewozowe na drogach wodnych 
dla ładunków towarowych pierwszej i drugiej 
klasy, oraz zleconych przez Ministerstwo Apro
wizacji, zostały z dniem 1 października 1920 ro
ku podwyższone o daiszfc 50 proc. od taryf za
sadniczych, ogłoszonych w Monitorze dolskim 
nr. 39 z dnia 18. lutego i nr. 123 z dnia 10. 
czerwca 1920 r.

Jednocześnie Dyrekcya Polskiej Żeglugi Pań
stwowej zmieniła klasyfikacyę towarów, uwzglę
dniając ldasyiikacyę wprowadzoną na kolejach 
państwowych. Wymieniamy poniżej makryały bu
dowlane zaliczone do klasy drugiej stawek prze
wozowych. Należą tu: asfalt i wyroby asfaltowe, 
cegły cementowe, cementowe wyroby, dachówki, 
drzewo budowlane, gipsowe wyroby bez opano
wania, tektura dachowa smołowana, żelazo stal, 
blacha. Według stawek kłasy łrzeciej oblicze się 
przewoźne za następujące towary: cegły ognio
trwałe (przedtem zaliczone do klasy drugiej), ce
ment (przedtem klasa druga), dachówki gliniane, 
drzewu budulcowe wszelkie, gips w kawałkach 
i mielony, (przedtem klasa druga), kamienie cio- 

I sane z gruba, kamieate sztaerne bez ooakowa- 
nia, płyty i kostki ipraadtetn U), kaiaieaie tłu 
czone, łupane, Kamenie gipsowe, piasek trxina  
i s.towie (przedtem Ii), wapień, wapno palone 
i lasowane, żelazo surowe i siarę, żwir.

PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANE. W jjj,
nowopowstałych przedsiębiorstw przemysłowo*® , 
dlowycb jednem z Większych jest świeżo yĄ;; 
dzona spółka akcyjna i pod firmą: .T ow art^J^  
Handlu Żelazem i Artykułami TechnicznoB«d° ^  
nymi „Kruszec", Spółka akcyjna*. Spółka Jjjj, 
wstała w celu przejęcia i rozszerzenia d«a ‘® ^  
ści Spółki pod firmą: „Towarzystwo ^ atl Sgją** 
lazern, spółka z ograniczoną odpowiedział 
Siedzibą zarówno istniejącej Spółki z 
ną odpowiedzialnością, jak i powstającej 
Spółki akcyjnej jest Warszawa. Zakres 
spółki obejmuje zarówno hande! artykt*a,1!Lpjtlfc 
niczno-buóowianymi jak ich fabrykacyę* 
zakładowy spółki akcyjnej określono na P ^ jj jiż 
ścia milionów marek polskich, podzielany p0p 
dwadzieścia tysięcy sztuk akcyi po niar . p^ 
skich 1000. Oznaczona ilość akcyi ma 
dzielona między założycieli i osoby, Z#P jglgJfl1 
przez nich do udziału w spółce. Założy 
spółki jest szereg obywateli Warszawy* .£ .

Przed kilku miesiącami powstała rów® 
spółka, mająca na celu jak opiewa sŁa,î * 
mowanie i wykonywani" wszelkich ro1bo 
wlanych, robót żelaznych, żelazo-bet jp 
montowanie maszyn, wyitonywanie wsz3 u W :  
bót instalacyjnych, budowa mostów, W» . pjjCk 
dokow, jazów i śluz, budowa dróg, ®
dników, wykonywanie wszelkich robót 5i£ 
i ziemnych itd.“  Dalej należy do z. j 0roW* j!. 
nabywanie, zakładanie, dzierżawienie ! P j ^  
nie wszelkiego rodzaju przedsiębiors^ prO"., 
dów przemysłowych, mających na jte^,
kcyę, przerabianie materyałow budowlańj 
nicznycn wszelkiego rodzaju i n 
materyałami. Spółka ma prawo zakupn ^  
wienia i eksploatacyi lasów, drzewo:si ^  w
mieniołomów, jak wreszcie prowadzi ,|{jego a  
sny luo cudzy rachunek handlu 
rzaju artykułami budowlanymi, te 
mjszyuauii, materyałami i wyrdbanń . paZ 
i drzewem opałowem. Spółka t- ,_nc,* ^
„Pezet, powszechne zakłady budów_kreślo®° 
akcyjna*. Kapitał zakładowy spółki
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bilionów marek polskich, podzielonych na 
tysięcy sztuk akcyj po 500 mk, każda. Sie

w cą  nowej Spółki jest Lwów, ma ona prawo 
p™dadanja filij i ekspozytur na całym obszarze 
^4ń»iwa polskiego i za granicą. Założycielami 
n>ołki Są; Akcyjny Bank Związkowy dla Siowa- 
^yszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwo- 
r 1®., firma „Budulec", firma „Towarzystwo Od- 
«Wówy“, firma „Powszechne Towarzystwo Bu- 
^ ia n e " ,  firma: Kamieniołomy Jaremcze, Jamną 
rf*? szereg najpoważniejszych obywateli miej- 
««Wych.

W tym samym czasie zezwolono spółce fkcyj- 
pod firmą: „Polska Budowlana Spółka akcyj- 

tta powiększenie kapitału akcyjnego o sumę 
milionów nurek polskich drogą emisyi 

.tysięcy sztuk nowych akcyi po 500 nurek 
Kurs emisyjny akcyi został określony ru 

marek.
^ końcem czerwca ogłoszony został statut po- 

J^jącego „Banku Pudowlanego" w formie spółki 
f^yjtiej. Bank ten powstał celem uruchomienia 

Pdałów na budowę nowych domów, wykoń- 
rozpoczętych, przebudowę istniejących 

Odbudowę zniszczonych domów mieszkalnych, 
L i również na zaaup terenów pod budowę do- 

oraz na zakup materyałów budowlanych.

5f**b?n
?“t»«tr«

l^ózibą Banku Budowlanego jest miasto Kra- 
Min-‘ ma jednakże prawo za zezwoleniem 

htstrt Skarbu zakładać oddziały i filie w Pol
nô  za granicą. Kapitał zakładowy Banku wy-

miltonów marek polskich, podzielonych
wartości 1000 mk. każda —  w ogólnej 

te. {, trzydzieści tysięcy. Założycielami Bar.ku 
Jłu Handlowy w Poznaniu, Bank Kredy- 

dw? w Warszawie, Galicyjski Ziemski Bank Kre-
Jń!7  * e Lwow,c- 5j« * widzimy z tego krótkiego zestawienia, daje

Hrię*?UWa*yć w ostatnich czasach znaczne oży.
łanji*? w dziedzinie przemysłu i handlu materya-
c j ł y , lłdo wlany mi. Wielkie zadanie odbudowy,
t i e n V ° !aci kraju, zniszczonych wojną i rabun-
Ćo^J.^Hieczność szybkiego zapełnieuia luk w bu-
*tano'• *e’ wywołanych długotrwałym zastojem

Wl3 dla przemysłu i handlu materyałanu ou-
_  doskonale warunki rozwoju. Do

Z l t p .^ c i a  teg0 przemysłu przyczyni się nie-
t̂ b n 'Vle * to’ że PTawte wszystkie surowce, po-
•Cy : ® *to iabrykacyi posiadamy w kraju w miej-
^tyni tatwo dostępne w znacznych ilościach.
Htgo e °6ólne warunki, niekoriystne dla wszel-
i»k nieH°d4aiu przemysłu w obecnej chwili —
hjjjj a° stateczne zaopatrzenie w węgiel, środki
Sokie l We» drożyzna robotnika i wogóle wy-

pr, ° Szta produkcyi —  stanowią najwaźniej-
.WojA? .0(*S do rozwoju tej gałęzi produkcyi,

n i l # *  Jednak wspomnianych powyżej Czyn-
rozbudowy tej ważnej branży

1 ^ńdei t’ trzeba mieć nadzieję, że przemysł
2 & ^ at.eryałów budowlanych będzie jedną 
r^tfciei * gospodarstwa krajowego, które naj- 
0ZWoj|! P°wrocą do zdrowego i normalnego

k  J * c *^ 0r|ika gospodarcza.
1 ^G LSK I SYNDYKA* DRZEWNY. Dnia

p. -na -  odbyło sdę w Kraikowi® pierwsze 
W  > w axii0 'Członków Związku drzewnego 

We T Ziiale óelogatów Towarzystwa drze- 
WV*łC6if Woiwie. Po zagajeniu przez przowo- 

dra Ta,deuSŁa Bednarskiego złożyli 
ftN^^cior, ^  k- Szlapak sprawozdanie z do- 

^  działalności Związk.u, ipoczein 
n.° Óx> długiego punktu porządku 

&ytvb fest do ukonstytuowania Małopol- 
(tr̂  W B^tykiŁtu Drzew nego. Calem tej orga- 
vv r^cyonalne prowadzenie eksiportu

i ^ ^ r c ę ,  przyczem Syndykat obejmie 
1 wyv7iJA’J' Państwowej funkeye Izby przy-

uifci ®yri(ivifU W brauży drzaAinej. W ybory do 
p ^ aacLich dały następująee wyniki: 

^t0acństwa weszli pjp. Władysław 
^  f bej ^  fa k to r  Polskiej ludowej spółki 
4 htw ffikowie, Leon Szlajwk, właścA-
J'*, Pornx^brilŁja óeszczułck żaluzyowych 

w Brunarach" i  dr Bruinon FaJ- 
*P° IK,! lirmy »Talter i Datitaier** w Kra- 

rva h»e<łh a ^  Nadzorczej weszli pp, dr Ta- 
dyj-ektor Polskiego Towarzy- 

(j©u °  W P ą k ow ie  i prezes Zwóązku 
r S f  ’r bt>tni.ndiIf ezes H£udy Nadz»rczej), na- 

w v,, - Pot(>okd, współwteid&lel 
IasAu ”  arszawie, oraz właściciel eks- 

Komańczy i  w PeareKirisku- 
luszkic,v'licł» rvcczclny dyrek- 

%  A  l>rzeiuiJr ^ ^ ła d ów  Przemysłu i Budo- 
cizjin"6^0 »Ojkoe‘‘ we Lwowie, W ll- 

Qok izby przemyslowu-handló-

wej 1 właścieici firmy „Michał Ad er", fabryka 
mebli giętych i tartaki parowe w Jazowsku, dr 
Roger bar- Baltaglia, dyrckt-or Małopolskiego 
Związku Fabrycznego w Krakowi e, Adolf Ki fi
si er, członek Izby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie, oraz właściciel tartaków parowych, 
Hipolit Fuommer, dyrektor Polskiego Zjedno
czenia Przemysłowego Leśnego w  Krakowie, dr 
Józef Fus&mann, współwłaściciel firmy ,,Ke>nnor 
i  Fussman" w  Krakowie, Adiam lir- Stadnicki, 
właściciel lasów' i tartaków w Nawojowej, Zy
gmunt hr. Zamoyski, właściciel lasów i  tarta
ków w Wysocku, Samuel Zołlmaan, właściciel 
eksploatacyi leśnych i  dr Leon Wasserljcrgor, 
konsultant Związku Drzewnego i Małopolskie
go Syndykatu Drzewnego. Do sąidu polubowne
go wasali pp. Bogusław Milcucki, generalny ple
nipotent hr. Potockich w  Krzeszowicach, Szy
mon Uiaim i iniż- Zakrzewski, a  jako ich zastęp
cy  pip. dr Osetkieiwicz, dr inżynier Fryderyk 
Por des i rnż- Feliks Szczygielski.

Równocześnie Ogólne Zgromadzenie Związku 
^rzewnego tt^biało na wniosek Wydziału 
dfwtóch członków, t. j. pp. dra Rogera bar- Bat- 
taglią i Dominika hr. Potockiego do Rady Cen
tralnego Związku Przemysłu uóroiattwta, Han
dlu i Finansów w Warszawie, a z tych desygno
wało p. dra Rogera bar. BattagUę do Zarządu te
go Związku.
Jak wynika % zestawienia władz nowopowstałej 

organizacji i  doklaracyl przystąpienia, podpi
sanych prze® reprezentantów wszystkich firm, 
biorących, udział w  posiedzeniu, Małopolski Syn
dykat Drzewny jednoczy wszystkie poważne 
(przedsiębiorstwa przemysłom o-drzewtne w  Ma- 
łopolsce i  daje tem samem gwarancję należyte
go  postawienia polskich produktów drzewnych 
na rynkach zagranicznych, a to prze® solidne 
wykonywanie przyjętych zobowiątzań.

OTWARCIE GIEŁDY TOWAROWEJ W  GDAŃ 
&KU. Na zebraniu wszystkich wielkich firm 
w Gdańsku (postanowiono za inicyaltywą laby 
handlowej wprowadzić za przykładem Hambur
ga prawidłowe ztoranie giełdowe. W  tym celu no>- 
stał wybrany komitet pa-zygotownaw^y, skła
dający się z przedstalwuctieli wszystkich gałęzi 
handlu.

ZWIĄZEK HURTOWNIKÓW WOJEWÓDZ
TWA POZNAŃSKIEGO. Dawno istniejący w  
kołach hurtowników poznańskich zjamiar zało
żenia Związku zaczyna obecnie przybierać 
realne formy. Celem Związku ma być wspólne 
postępowanie wobec w Ład®, które mają w  ręku 
podział towarów, jak równie® wobec dostaw
ców. Potzatem istnieją jeszcze inne wspólne 
sprawy, wymagające zraeszenia się hurtorwni- 
ków. W  ąprawie założemia związku odbyło «ię 
już kilka zebrań zainteresowanych kół. Poru
szano między innemi sprawę dostawy cukru 1 
aoli, która w wojewódzrtmóe pomańekiem sta
nowczo musi być zreformowana. Akces? do 
rwrtązku zgłosiło zara® z początku 22 przodsta- 
wtŁcdeli firm. Związek ma działać w  porozumie
niu z szerokiemi kołami kupiectwo, a nawet 
przyłączyć się jolko osobna sekeya do Central
nego Związku Towarzystw Kupieckich % siedzi
bą w Poznaniu- Projektowane jest założenie se- 
ikretaryatu. Wkładki członków mają podobno 
wynosić 500 do 1000 marek. Związek zamierza 
rozwinąć możliwie szeroką i intenzywną dzia
łalność.

UKONSTYTUOWANIE SI? WĘGIERSKO* 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA HANDLOWE
GO. Pod przewodnictwem hr. Stefana Buriana 
odbyło się konistytuująco zgromadzenie Węgier
sko-Polskiego Towarzystwa Akcyjnego. Do Ra
dy Nadzorczej zostali wybrani: hr Stefan Bu
rian, jako prezydent, baron Wilhelm Lars, jako 
wiceprezydent, oraz panowie: Elesmer Balogh, 
dr 1 adeusz Bednarski, dyrektor Polskiego To
warzystwa, Handlowego, Erwin Bokor, Otto 
Conrad, Roland Hegedueia, sekretarz stanu Ju
liusz IpoLyi Keller, Adam Łachodński, Michał 
RynJewioz, Józef W iktor Loosy, Aleksander 
Ocskay, Franciszek Schnetzer, radca Samuel 
Stern, hr. Adam Tarnowski.

Ta saina grupa interesentów założyła trans
portowe Towarzystwo Akcyjne „Węgierski Wa
wel", który będzie miał w pierwszej lnii za za
danie przeprowadzanie transportów dla wę
giersko-polskiego Towarzystwa handlowego-

FABRYKACYA KASZYN ROLNICZYCH. Na
der słu *n e  uwagi z*inic*Bct» w tej sprawie p. 
J. Ziółkowski w ,,D»iem)iku Gdańskim". Pad- 

J noscąc zniszczenia in wen;, ar za żywego stwier 
" d*«. kołiiscrność zastąpienia w pracy rolnej siły 

pociągowej i roboczej żywej siłą mechaniczną. 
Przez wprowadzenie jej w gospodarstwie uzy
skuje sie nadto znaczna oszczędność czasu. —

W tych warunkach konieczna jest reorgtaniizar 
cya fabrykacyi m aszyn rolniczych. Nie chodaal 
autorowi tylko o wzmożenie produkcyi. W  ża
dnej galęzj przemysłu niem a tyle i tak rozmai
tych gatunków m aszyn i narzędzi, służących dtt 
jednej i (ej sam ej pracy, jak  w rolnictwie. Sta
nowczo m am y za dużo maszyn dla tych sam ych 
celów, a, fak t ten utrudnia rolnikowi kupno 
maszyny, gdyż nie wie, która stosawtniejsBa —• 
Chodzi więc o to, aby w fabrykacyi przystąpić 
do wyrobu niewielkiej ilości typów maszyn, 
jednak możliwie najbardziej praktycznych. — 
Budowa tych jednolitych typów byłaby tańsza^ 
a  pod względem technicznym ułatwiłoby ąią 
pracę w rolnictwie n. p. przy zmianie robotni
k a  lub m aszynisty. Zmniejszyłoby to równie® 
prawdopodobieństwo zepsucia maszyny, a  w ra
zie zepsucia ułatw ioną byłaby naprawa. Zapro
wadzenie typów przyczyniłoby się również do 
wyspecyaUzowania fabryk, do uproszczenia pro
dukcyi, a  zatem do obniżenia kosztów prod.uk- 
cyi. D la konstrukcji, i  wielkości typów powlmiaa 
być m iarodajnym  wzgląd n a gatunki gleby i  jaj 

f ukształtowanie. W rniarp pos)t<apu wiedzy te
chnicznej możciaby wycofywać t>"py starsza, a 
izastąpić je nowszemi.

Postulaty te podjęły już w  praktycznej dzia
łalności fabryki Polskiego Towarzj'strva Han
dlowego, któjo prowadzą fabrykacyę Tna«ow% 
jednolitych typów maszyn rolniczych, a  to płu
gów, bron, kultywatorów, sieczkam i 1  kieratów 
w fabrjdcach „Lemiesz" iwi Krakowie i  dawńcj 
„Bartika" w Tarnowie.

N A D E S 1 A N E .
M i I i n n ń w k i 40/0 Państ*o*®J po*jr**MiVI 1 1 1 U  I I U  W  IVI premiowej Bą do nabyota
w rządowo upoważnionem Biurze kupna i aprae- 

daży majątków parcel i t  p. 3U8
Maryana Hupczyca, Kraków, Jagiellońska 7.

Dla cierpiących na zatwardzenie!
Powszechnie znaoe ze swej skuteczności pigułki 
francuskie Cascarine LsprineJ znajdują się w sprze
daży we wszystkich aptekach i składach aptecznych.

P e s s a r y a  g u m o w e
(złocone, srebrne 1 aluminiowe) (880

Stanisław  Baran i Ska
Kraków, Sławkowska 6 .

2271

? U l  tur]
W arszaw a, Marszałkowska 98.

przyjmie się zaraz  do ekspedycyl „Gońca*, 
W iadom ość: Dunajewskiego 7, 1. piętro. 

Ekspedycya.

i
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B I U R O
SPEDYCYJNE PRZEWÓZ
SPÓŁKA Z OCR. POR. — ZrtŁOZOME PRZEZ CŁMTR. ORGAN. KOLN.
•2354 K ra k ó w , u i.  W S iln a  8 , I. p .  Te*. 3583

wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju. —  Wysyłka towarów 
w w o z a c h  z b i o r o w y c h  do wszystkich miast w Polsce. 
P rz e w ó z  i e k s p e d y c y a  m e b li w e  w ła s n y c h  w o z a c h  
m e b lo w y c h  wraz z konwojem. (Dla urzędników przesiedla
jących się ceny niższe). Własne magazyny na kolei. Własne 

zaprzęgi i automobile do rozwozu towatow.

i o i i n i i
poszukuje natychmiast

Spółka automobilowa 
„Motor**

Kraków-Dębniki, Baiska 12.

P ANIENKA inteligentna z do
brego * praktyką biurową 

Poszukuje posady. Chętnie 
toż zgodzi się Da wyjazd aa 
wieś. Zgłoszenia nadsyłać pio- 
szę do Biura .Prasa", Karme
licka 16 pod „Janina O". 2447

Artystyczne'
wszelkiego rodzaju fryzury 
wykonuje uadolniona 'ryzy* 
erka. Przyjmuje zamówienia 
do domu. Zgłoszenie: P. Józefa 
Uhmajowa, Ncw-iwUjska 15,11 p. 

2372

Obiady domowe i
z  3 -c h  d a ń  15 Mk.

i  m, L p.
Czeladników szewskich
poszukuje M. Moszkowioz, 
Krosno. Plącę najwyższe ceny. 

Koszta podróży zwracam.

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
.  M l f c U O S I S W S K I  Sp. z  o. odo.

i K r a k ó w , F io r y a ń s k a  L . 4 3
I przeprowadza najtaniej:

Zlecania giełdowe, Kupno i sprzedaż papierów warto 
ściowych, Główne miejsce subskrypcyi pożyczki od*,o- 
.- = = =  dzenia i Pożyczki prem iowej. s=^.-

H

r
i r t o - k

'  Ł |
mm

Do sprzedania .
Magazyn mód
wraz z firmą, towarem i wy
robioną klientelą. Zgłoszenia 
listowne; „Magazyn", Biuro 
ogłoszeń, Kraków, Konarskie

go 3.

K U R S A  M A T U R Y Ł i b N E
pod fachowem kierownictwem prof. Butryinowicza.

Fabryka tutek Quo vadis
Lwów, Krasickich 2349

poleca swoje wyroby.

Godzin v
Kraków, Karmelicka 56 II p.

urzędowa: od 10—12 i od 4—6; 
fachowy przyjmuje od 4—5).

kierownik

Zakład kasmetycznyj

FR. BUDZIASZEK
Kraków, ul. Grodzka 3, I p. i 

poleca wielki wybór artysty- j 
cznyeh fryzur. Panie, które j 
mają siwe włosy lub za małe, | 
mogą z wi- lirą łalwością na-! 
bryć wszelk.e b-aki na arty-j
stycznie korzystny wygląd. 

2367
O h (0. I~C ~

„HAGA”
PIER W SZ A  F A B R YK A  Z A B A W E K  
POLSKICH I G IER  T O W flR Z Y S łd Ś #

Lwów, ui. Zyhliksewścza 4
p o le c a  s w ó j o g ro m n y  w y b ó r  z a 
b a w e k . x  5 0  w z o ró w  w ła s n y c h .

w  ' i

;; W * '  w-zua
■Jlićli ■! ■ili'i-iii jliilić-1'!::' iWlljL' ■ "■ i'‘:1 ■ i ■■
ii;;!:';;1;   T

l i i 1
. . .  cęi JMIC V0*awt k k ; ; .

_  y r--------
|tusT» ~ Tj ^ y

LWÓW
■ »’U«»-«*łi<CRlECO' J.

Zawiadamiam PT,
że otworzyłam

F I L I E  w  K R A K O W I E
w Hotelu Krakowskim, ul. Dunajewskiego B

i wykonuj? pod najkorzystniejszymi warunkami

FRZEPROW AOZKI M IEJSCOW E
TRANSPORTY MIĘDZYMIASTOWE

z konwojem Inb ubezpieczeniem — jakoleż
D O W O ZY, S P E D YC YE , OC LEN IA

Ula P. T. Urzędników przesicillalacyeb iięornz ewakuowanych zreac/nj rpu*!.
Za-.tec.tiva we wszystkich miastach k r a ju  ł zagranicą
Centrala: Lwów, ui. Csarnieckiego 3.
po — — — ------- ■ww— r«m m b —

Farbki do bielizny „^ra" „Arkadlus" i „Hi- 
politus",

Ps-ste do czyszczenia metali „Tango"
Pastę terpentynową óo  obuwia . Ewa", 
Pastę do podłóg ^

w mąiepozym gatunku poleca . 2268
Ranrezentaoya na Małopolską i śląc* Cle«zyńsn

A. J. Lewiński
Kraków, Starowiślna 3S.

a3 siulUST'1! .wi.‘v .̂ . .

WyUaiycs: W

Kursa 1-roczne i 2-letuie, zbiorowe i korespondencyjne 
(zapom cc? m iesięcznych wykładów pisemnych). —  Kurs niższy 
w zakresie 4 kias szkoły średniej. — Przygotowanie do 
matury i do wszelkich egzaminów wstępnych w zakresie 
szkół średnich 1 semln. naucz. — Uczą fachowe siły nau
czycielskie. — Informncye i prospektu bezpłatnie. 2314

S T O L A R Z Y
m eb low y ch  p o s z u k u je

Frzamysł Drzewny „STRUG"
Sp, z ogr. odp.

Z a k o p a n e , ul. K o ś c ie lis k a .

Aprowizacya i pom ieszkanie zapewnione.

= =  O R A Z  =

m y  d i  a M o w ę :  
„Lilio w e  m leczce",

zawierające ao ° ' °  
tłuszczu.

M ydło do goisnia, 
P a t i o  do z o i l ó w  
„ E w a ” ! w o d y i o -  

io iskie  poleca:

na Ifcłopolskę i Śląsk 
Ciaszyńshi.

A .  b .  L E W I Ń S K I
K ra k ó w , u l. S ta ro w iś ln a  3 5 .

P rz e c z y ta jc ie  r ia iś w ś e żs zy  n u m e r

” !„Szcsutka’
to niiiP°c::ytniejszy tygodalk 
hum orystyczny w PoJsc©

S z c  zLzt@ k  organ satyryp0'
Szczutek

litycznej
ta najmlisza lektura w sezonit 
podróży w góry, nad morza i d j 
zdrojowisk. 1750

Prcurtuicrstin luieKś^^aa l<i> Mk* Cena pt^odya^®' 
g o  n u iu cr ii  5  ftik. Uo n a b y ć  In w© WN^yNtkleti ftŁj* 
f:tcZa d zitfnu ikutv , s h la d o w iiia t l i  i jto u lrz  (trauWW

&£&&&«¥& i a s m o n i s y a a c y a :
L W Ó W

PLISOWANIE
przy.inują

FILIE „ T i  „ WI SŁA
u

w Krakowie ^
wykonując roboty możliwie pospiesznie i punktaab1̂ '

& IO LEJK S W Ą Z K O T O £ t ^ W E (
1 kim. toru przenośnego 60 m /m  6 k g  X  5 ° °  *u / 01

podkładach żelaznych.
2 tarcza obrotowe t.00 m /m .
10 zwrotnic z szyn 80 /12 2 Kg X  760 m /m .
4 wózki piętrowe na ceg łę  600 m/th.
6 wózków pomostowych 710 m /m .
30 złożeń osiowych 360 X  45 X '6 0 0  m /m .
40 w ozów  skrzyniowych 1;3 m -  X  760 m /m  d o  Prie ' 

wozu ziem i, k am ien ia , w ęg la  i t  p .
150 par wózków leśnych 10-iunowych 760 m/ra.
150 „  „  .  8 -locow ych  760 m /m -
1 lokotnoJywa yarar/a 50 HP X  600 m /m .
1 lokomotywa benzynowa 20 H ? X  690 m/m,
Śruby do szyn, łożyska do wuzków I i  p.

posiada na składzie firma
JU S JL B 3 Z  W S I S S ,  Przodslębiorstwo budoWj 

dróg żelaznych i dostaw dla KoiejnictarN 
Lwów, ulBPotockiego 26, telefon 260.

Włas«| oddział trasowania I bodowy dróg łotm*y®M. 
O fe r ty  u *  2 ą d u o ie .  “ dMMff

K r a k ó w
O ro d zK aH A T U R A ’m

Sekret ary a t

II.

czynny od godz. 0—1 
fachowy przyjmuje od g. 5—6. 

L Kursa gimnazyaine 1 realne
Kursa seminaryalne zupełnie odrębne /  “

kl v .»III. Kursa d la  reprobowanych.
IV. Kursa przygotowawcze do egzaminów * 

szkół średuich.
V. Kursa 4 klasowej niższej szkoły średniej.

VI. K ursa w y d z ie lo n a  d la  P . T. /łauczycielstW **
VII. Kursa korespondencyjne wprowadzone p**e*. ja  

rząd, po raz pierwszy w Polsce przygoteWdł 
tury oraz e g z a m i n ó w  w s t ę p n y c h  
wykłauów pisemnych i przesyłanych ou 

Kursa te są jodyną tego rodzaju im tyłucyą 1 .ul°  
doKłuduą caukę bez potrzeby zmiauy JUł0l°' 

pobytu.
Uczą profosorowio krakowskich szkół średnia 

ryum nauczycielskich.
Wszelkie porady r u ko we, inforruacye i prosp

i*

ijgf

zr.stępstwic S jiślk j W ytławalssci

Kraków, Pałac Spiski (Hycek gi. 34)

przyjmuje zapisy na długoterminową Pożyczkę Od
rodzenia oraz sprzedaje 4% pożyczkę premiową*

Załatwienie stron szybkie i bez straty czasu

..tJtlUor*' J. Kanassk.i.* BodaktO; oćlsuw,: L?.ńv>ż«t L.róuuś. — DscUetsia


